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Listy wiedeńskie.
W iedeń, 15 października.

(Z. )  Na szarzyźnie naszej parlam entarnej 
i politycznej mizeryi nareszci punkt ja śn ie j­
szy : g i m n a z y u m  C i e s z y ń s k i e  dostało 
nareszcie prawo publiczności. Długim usiło­
waniom Koła polskiego powiodło się n a resz ­
cie wykołatać ten jeden postulat. Wielkie 
stronnictwo pi 1,tyczne, filar rządu, w żąd a­
niach skrom ne az do za; rzania  się, musiało 
tak długo czekać. Mu no danych mu obietnic 
Ra wiosnę, Koło polsk.e musiało być narazo 
ne na wszystkie przykrości, na  poniewierkę 
radykalną na cieszyńskim wiecu, na narzeka­
nia szląskiego ludu. że nie pilnuje dosyć n a ­
rodowej sprawy, ks. Świeży opuścił szeregi 
Koła, nieoszczędzono nam jednej przykrości. 
Ale nareszcie stało się, Cieszyn mamy Bez­
pośredni powrót ks. Świeżego do Koła św iad­
czy, że i ten bojownik niestrudzony za sp ra ­
wę cieszyńskiego gimnazyum uznaje, ze Koło 
polskie w tej sprawie było bez winy. ( 'czy 
wiście przyjdą teraz dalsze postulaty szląskie, 
a znając powolne tempo „nabytków - naszych, 
trzeba się wcześnie do mch zabrać.

W  parlamencie o b s t r u k c y a ,  całkiem 
regulaminowa, spokojna, bezdennie nu d n a ,  
z rezyguacyą Ira, z urlopem Schocnerera ,  bez 
burdy, słowem zupełnie „p a r lam en tarn a2. 
Było już  sześć, wczoraj osiem im iennych gło­
sowań, z których każde zabiera czterdzieśc. 
m inu t;  ale że ostatni majowy „rekord" w y­
kazywał podobno czternaście imiennych gło­
sowań, więc obstrukcya na jesiennej se-syi ma 
jeszcze szerokie pole działania.

Postawienie ministrów w s t a n  o s k a -  
i ż e n i  a bedzie odrzucone. Polacy będą może 
przemawiać przy oskarżeniu o rozporządzeni:*, 
językowe. O rezultacie głosowań nikt nie w ą ­
tpi — więc też nie mają  żadnego politycznego 
znaczenia ,  a cała sp iaw a postawienia przed 
sąd mmistrów, redukuje się do kwestyi, czy 
ma dzieu. czy dwa dłużej nużyć Izbę , czy 
rząd usł szy odrobinę mniej, czy więcej im- 
pertynencyj Oczywiście pi zykrość tych .rnper 
t 'n en cy j  rośnie w m ia rę ,  jak  przemawiają 
s tronnictw a od smarnego leweg > skrzwlła  ku 
środkow i: „im-ci grubiej, tem-ci lepiej" m o­
że sobie rząd powie Jzieć, gdy radykali m m a ­
cha maczugą i chciałby ministra pod mur 
postawie, — wczorajsze „motywowane przej­
ście do porządku dziennego2, jakie  postawi­
ła wielka własność niemiecka, wyraziwszy 
wpierw najostrzejszą naganę rzą ow. za po­
licyjne rozporządzenie, było nieco mnit j p rzy ­
jemnie Już  to ta niemiecka wielka własność 
nie grzeszy zbytnią delikatnością wobec sw e­
go dawnego do niedawna — konkurenta.

Punkt ciężkości „sytuacji" oczywiście me 
tutaj. P raw ica  organizuje się do raźniejszej i 
zwartszej akey.. — już prawie wszystkie k lu ­
by, wraz z polskim, s ta tu t  przyjęły - -  Czech 
był w nioskodaw cą, dziś zapewne, może z mi 
ńim alną modyfikacyą, przyjm. klub br. Di- 
paulego. Mowa lincka przewódcy katolików 
niemieckimi w yjaw iła , cośmy w dzień wn-o- 
sku ńr Dipaulego pisali, że jej ostrze sk iero­
wane przeciw rządow i,  a nie przeciw praw i­
cy Obuizono się na nas, rozpuszczono całą 
Psiarnię połurzędowej prasy na mnie, żeby 
odwrócić uwagę gdzieindziej. Otoż może ł a ­
skawego czytelnika S/oira polskiego będzie 
l!1teresować t o , żem przeczytał tfóma-

czeme inkryminowanego
r,

mago listu wie­
deńskiego" z dnia 5 październ ik i br. Dipau- 
lemu i ten  oświadczył m i ,  że goGw c a ły  
list — podpisać.

Nie pomoże więc n i c : polityka licząca na 
fortunkę, na swoją gwiazdę, nie wystarczy. 
Żyjemy z d n i a  n a  d z i e ń  A że kierujący 
mąż stanu, jak  wódz naczelny, planów nie 
w y jaw ia1, jak  pisał Czas, więc na razie wiemy 
tylko to, co my chcemy, my większość parla­
mentarna, a zwłaszcza jej poszczególne kluby 
Ale lada dzień ukończą się zes taw ien ia  po­
stulatów’ stronnictw  większości i będzie mogła 
się odbyć dawno zapowiedz,ana wielka kon- 
fereneya komisyi parlam entarnej większości 
z rz ą d ’ m.

Na razie zawsze to samo ; niejasność. Ot 
przedwczoraj pisze Fremdenblait o wniosku 
Dipaulego, że trudno  powiedzieć, czy „ustawa, 
k tóraby walkę przeniosła do Se jm ów 11 cel by 
osiągnęła, co ch y b i  znaczy, że lepszą byłaby 
taka, coby ją  chciała całkiem w W iedniu z a ­
łatwić. A drugi półurzędowy organ Reichs- 
wehr kończy swój artykuł groźbą czy obietnicą, 
że rząd podejmie znowu politykę — w o l n e j  
r ę k ;.

źy.iemy leszcze ciągle -  z dnia na dzień.
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Niezmienną — i to idyotycznie niezmien 
JŁl ~ jes t  tylko jean a  obstrukcya niem.ecka 

I*b«e posłów R <dy państw a — zresz tą  
v>sZN8tko na świecie się zmienia, a najbardziej 

ugoda. Przed tygodniem juześm y umierali 
n d -  przedwczesnym • św iat się za-

1 a dzis mamy najśliczniejsze babie 
(tt n a ’006 C|pP*e księżycowe, jak na Canale 
kałuży* W W eil tcyi i aQ‘ śladu śniegów i 
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i sbogląaum pjBzła pB? ~
cbnięte słońce - T  u tla wlO3fann10 usmi0- 
z tej polityki alarmów8™1̂  Się - “T  " i ™ ”  
s t r a s z y l i ,  ażeby
radnych lamentów. t i lk o  powod do bez '  

w o ś c f - ' l u d ó ^  wiej^kiem^' Ż *  ulega
p^ x gwo,ns

lcacu ulg podatkowych i pomocy — a za-

S T y'kńkudn ' Sj ’>y W1Uą6Qne 1 i0tn‘e AU że by
ździeroiku h ° WG pr ,’:,zeri1' sniegiem w pa-
S e  2 miału SP1 owadzać
wytw ór słó Ł i P°^ltyka strachu,
w !  fautuucycznych, kUwe lubują się

mal0Wać cz*™° «  czarnem  iHI7,yc ogólny pesymizm.
jryniŁ-za^er. drogi już  obeschły, rola o b ­

ie sprawie klęsk elementarnych w Galicyi. w y­
powiedziana na pus>edze,niu Izby poselski j  z  d.

12 b . ni.
W ysoka Izbo! Gdybym naw et zam kniętą  

właśnie ro/.piawę i tę, która  ją  poprzedziła, 
t. j. rozprawę nad naglącymi wnioskami, u w a­
żał jako jedną  całość, rue mógłbym co do 
treści obu tych rozpiaw  oświadczyć co inne­
go, ja k :  W  wielu l-rajach monarchii wskutek 
ka tas tro f  elem entarnych wydarzyły się bardzo 
ubolewania godne nieszczęsne wypadki. Nie 
dolę tych krajów, nawiedzonych pi zez te w y ­
padki powiatów, rep rezen tanci krajów tych 
podali do wiadomości rząau i wysokiej Izby, 
a z wszystkich tych przemówień jeden  głos 
się odezwał — wołanie o pomoc.

Moi Panow ie! Tak  rzeez pojmując, wi­
dzę, że właściwie wszyscy jednego pragniemy, 
że zatem różnica między mówcami pro  i contra, 
jaką  się tu czyni, wprawdzie  formalnie jest  
parlam entarnie  uzasadniona i odpowiada p a r­
lamentarnym zwyczajum, ale rzeczowi, w tym 
wypadku trafną me je s t

Mogę przeto uznać się wolnym od obo­
wiązku polemizowania z szanownymi mów­
cami contra, a gdy ci panowie, którzy byli 
tak dobrzy, iż wybrali mnie mówcą genera l­
nym, zgodzili się, ażebym w tej sprawie prze- 
rąawlał speeyalnie ze stanowiska niego kraju 
rodzinnego, przeto przechodzę zaraz  do w ła­
ściwego p rze lm io tu  moich wywodów i mogę 
Wys. Izbę zapewnić, że trzym ając się ściśle 
postanowień regulaminu, poprzestanę tylko na 
tem, ażeby z ogólnego punktu  widzenia spra 
wę omówić. Ale -  Wysp, I z b o ! — posunąć 
się jeszcze o krok dalej w tej wstrzemięźli­
wości i w tem stadyum rozprawy wcale głosu 
nie zabrać, jest w ięcz memożliwem zarówno 
dla moich przyjaciół politycznych, w których 
imieniu mam zaszczyt p rzem iw iać , jak  i d la  
mnie samego, nędza b iwiem i niedola w wielu 
okolicach mego kraju rodzinnego jest tak 
wielką, że je s t  naszym obowiązkiem, zwrócić 
tutaj na  to uwagę Wys. Izby i rządu, i pod­
nieść głos nasz z żądaniem  w yditnej akcyi 
pomocniczej. (Bardzo słusznie,! 'z prawicy).

Tem bardziej zaś jes teśm y do tego z m u ­
szeni, że w przedłożeniu rządowem Galicyi, 
indywidualnie nie jest  uwzględnione, i że sum a 
550.000 zł. w ustępie B projektu rządowego 
zamieszczona, suma, z której ewentualnie 
Gal.cya, jeżeli przyjdzie do podziału inier cae- 
teros mogłaby być obdzieloną — jes t  tak m i­
nimalną, że nie możemy się zadowolnić tym 
udziałem, wobec żądań, k 'o  e słus/.nii s ta ­
wiać musimy. (Bardzo słuszn ie! z  prawicy).
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W ysoka Izb o !  Terytoryalnie tak bardzo 
ro/.legły, wielki kraj, Galicya, ma w ruku bie­
żącym zmory, które stoją znacznie poniżej 
średnich, zwykłych zbiorów rocznych. Mam 
tu wykazy, które przez galicyjski W ydział 
krajowy bardzo skropulatnie są zebrane, wy­
kazy, które będą podstawą rozpraw w Sejmie 
galicyisk.m nad akcyą pomocniczą kraiu — i 
według tych wykazów mniejsza część ktaju  
ma niedobór w zbiorach, wynoszący f)0n/0 — 
podczas gdy w większej izęśei niedobór ten 
wynosi 60, 65 a nawet 3o 75%  To jest  ogól­
ne połoźerue Galicyi, lważanej w < ałości. 
Ale poszczególne okolice tego kraju, więcej 
niż Ś6 powiatów z ludnością przeszło 3-ini- 
lionową, z obszarem 34.000 kwadratowych 
kilometrów, ma do zapisania zupełny n ie ­
urodzaj

Nieurodzaj ten ztąd powstał, że od m a r ­
ca do połowy npca mieliśmy w Galicyi nie­
u s tan n e  deszcze, które z jednej strony, w oko­
licach położonych nad rzekam i i nieuregulo­
wanymi potokami spowodowały wylewy i in­
ni^ zniszczenia, w innych zaś okolicach w y­
goicie ozimin. Tam  zaś, gdzie nie przyszło 
do zgnicia, sprawiły te n ieustanne deszcze, że 
zboże s ;ę położyło a rozwój z iarna  został po­
wstrzym any — i to spowodowało tegoroczny 
nieurodzaj.

Ale jeszcze większą szkodę wyrządziły 
te st oty tem, że w wielu miejscowościach 
uniemożliwiły ja re  zasiewy. Znam  okolice, 
w których m usiano zaniechać zupełnie sadze ­
nia ziemniaków; znam  miejscowości, które 
wydawały zwykle 10 do 20 tysięcy hektoli­
trów ziemniaków, a w tym roku ani jednego 
z iem niaka nie zrodziły, ponieważ musiano 
zupełnie zani ichać ich uprawy. W innych 
miejscach, po wygniciu pierwszego sadzenia 
musiano sadzić po raz wtóry, co znowu sp ra ­
wiło, że ziemniak, wcale me zeszły. T a k  więc 
w okolicach, najbardziej klęską nawiedzonych, 
brak lest tego arfyku/u, który jes t  głównym 
środkiem pożywienia UDOgiej ludności.

A proszę uwzględnić jeszcze inną  okoli­
czność. Ten nieurodzaj dotknął ludność, która 
|uż poprzednio przez szereg lat, w latach 
1895 i 1896 zebrała  także tylko bardzo n ę ­
dzne plony, ludność zatem, nie rozporządza­
jąca  żadnym i zapasami, z którychby teraz 
w potrzebie czerpać mogła Niedostatek tra- 
iia ludność, której w wielu stronach  odjętą 
jest także jedyna możliwość zarobku, przez 
najem ną pracę w gospodarstwach, które także 
są katastrofą  dotknięte. (Bardzo słusznie! 
z  prawicy)

Nieurodzaj, który niszczy na jb iednie jsze­
go chłopa, niszczy także i chłopa zamożnego, 
nie zatrzym uje się też i przed dworkiem 
szlacheckim, a wielki właściciel znajduje się 
także w tem położeniu, że nie m ając plonu, 
w przeważnie większej licznie wypadków 
może tylko bardzo ograniczony dać zarobek 
ludności. (Bardzo słuszniej.)

Przy zupełnym nieurodzaju ziemniaków, 
s tanąć  musi wiele naszych gorzelń, które są 
jedynym przemysłem, skromny żywot w k ra ­
ju  naszym wiodącym; w wielu przeto miej­
scach odpada obsługa gorzelń, główny za ro ­
bek ludności w zimie.

W i ę c  n i e u r o d z a j  p o  p o p r z e ­
d n i m  n i e d o s t a t k u ,  o t o  j e s t  z n a m i ę  
p o ł o ż e n i a !  Ale m estetj to sm utne  poło­
żenie nie znajduje dostatecznego odblasku 
w przedłożeniu rządowem. Dlaczego tak się 
stało, to dzis wielce szanowny reprezentant, 
rządu wyjaśnił. Rządowi nie były te stosunki 
znane w chwili wnoszenia  przedłożenia — i 
z wdziecznem uznaniem biorę do wiadomości 
oświadczenie pana reprezen tan ta  rządu, że 
dla Galicyi jeszcze zrobi się coś więcej, sko­
ro na podstawie poprzednich infonnacyj r z ą ­
du. kraj ten nie został należycie uwzglę­
dniony.

Daleki jestem  mo Panowie — od t a ­
kiego pojm ow ania zadan ia  państwa, jakoby 
onowiązkiein jego było zwrócić wszystko,

sycha, zaczynają  kopać i zwozić kartofle, jak  
zwykle w październiku, rąbią  kapustę, gdzie 
się urodziła i chwalą Boga, źe to tylko m o­
kry śnieg, a me suche przymrozki, których Pan 
Bóg w październiku nigdy Polakom nie szczędził.

Podobno z ust Limgera padło słowo o 
„żebrackiej polityce" i wywołało dużo eierp- 
kości Dla nas powi m > być ono p rzes tro ­
gą, ażebyśmy umRali śmit-sznej przesady w ma 
kiwaniu naszych klęsk i naszej nędzy — bo 
to broń obosieczna, k tó ią  bardzo łatwo i p rze ­
ciw nam zwrócić. Polityka lam ronow  niszczy 
wszelki bart woli, odbiera wiarę w Skute­
czność czynów własnych, czyni u n y i ł  n ie­
zdolnym do wynajdywania środkow za rad ­
czych i walczenia z trudności oni. Nie pozwa­
lajmy, abyśmy byli dojną krową, ale Uż nie 
bądźmy cielętami, uważającerni państwo za 
dojną krowę, którą można ssać bez własnego 
uszczerbku, bo przecież wymię lest wspólne 
i im więcej wyssiemy, tem więcej i z nas 
pociągną.

Jeżeli c ierpką tę prawdę będziemy m ó­
wili sami sobie, to unikniemy tego, żeby nam 
Niemcy w oczy nią ćwikali. Zawsze to bę Izie 
przyjemniej.

Całkiem inną biedą, na którą już  i w gór­
nych piętrach Słow a polskiego dzwoniono, jest 
drożyzna, pod niejednym względem n ieuspra­
wiedliwiona i wymagająca rozum nych środ­
ków zaradczych.

P rzed  t rzem a  am am i skazałem się na 
ześciowy post, zjadłem tylko je d n ą  centową

drugą odłożyłem do ba-bułeczkę do kawy, 
dań naukow ych.

1’rzedewszystkicm  muszę się usprawi, dli- 
wić, że mówię o bułkach jednocoutowych. 
Czynię to dlatego, iż w lwowskjćli burkach 
póftoracentowych je s t  dużo twardej, spalonej 
skork., na której się zęby łamie, a nie ma 
wcalo ośrodki — a  w podłużnych dwucento 
wyoh bywa dużo b iab j  gąbki z próchnom, 
boz sm aku i bez woni pieczywa, a skórka na 
niob zazwyczaj zbyt anem iczna. Mając do 
wryboru między temi d . iema formami, wybie­
ram  trzecią — bułeczkę jed n ic e n to w ą .  zbli­
żoną kształtem do półkuli. Ta  łączy dość 
harmonijnie skórkę z ośródką, lecz zic to jes t  
tak małą, że zabierając  się do kawy, biorę 
okulary ' aby mi się zdawało, żem się dobrze 
pożywił.

Otoż wobec suchotmezego niknięcia roz- 
m arów  bułeczki jednocentow ej i potrzeby 
coraz ostrzejszych szkieł w okularach, p rzed­
sięwziąłem przed dwoma dniami naukowe 
badanie jednego okazu takiej bułeczki i dzie­
lę się z czytelnikiem osiągniętymi wynikami, 
b redn ica  podstawy rzeczonej bułki w stanie 
świeżym mierzyła 55 m ibm etrów , wysokości 
85 m m , waga w skazyw ała 2 ł  gramów. Po 
dwudniowem suszeniu w ciepłem powietrzu, 
schudło to biedactwo okrutnie, wykazało już 
• ylko średnicę podstawy 45 m .um etrow ą, wy­
sokość 28 mm., a wagę 18 gramów. W przy­
puszczeniu, źe w tym szkieleciku bu/ki mieści 
się już tylko powietrze i ciasto, równie suche 
jak mąka. pozwoliłem sobie porów nać cenę i

co dotknięta klęską ludność utraciła. Nie chcę 
w państw ie widzieć zakład asekuracyjny, od 
którego moŻDa w ym agać zupełnego odszko­
dowaniu; nie chcę naw et widzieć w nim s t ro ­
ny, z k lo rą  tern lepszy robi się interes, im 
więcej się od niej zabierze, nie pytając, skąd 
ona to weźmie.

W szakże to może wolno mi sprawiedli­
wie wypowiedzieć, że jest obowiązkiem i za ­
daniem państw a, wobec ogółu obywateli, 
przychodzić tam  z pomocą, gdzie już gł id za­
graża — a zagraża on już w wielu miejsco­
wościach. w wielu okolicach Galicyi — albo

któro ieozcae n i .  nap .dl y. W £ “ & S l «  
głe. choć już płatne raty £ 3 e  te
sumę 133.000 zł P o g n a j c i e ż

3 .b85.000 zł- — a przyz«aaie|

cniczą w ten sposob, *eby ladn0^ ’ 
tej niedostatkiem, nietylko odpisa io p 
gruntowy, który według ustaw} ma by P 
sany, alf żeby zaniechano tak ie  a g ^ u c y  
wszystkich podatkow. Jakże b wie ’  ̂ . 
byście sobie Panowie wyobrazić, że y g ^u ajyoLric Mviyio a uuu i* j  ̂ ^  {vrn

gdzie siła produkcyjna istniejących ekonomi darz, który ekonomicznie ,est zupę a , , 
cznych jednostek  jest na przyszłość zagrożo- I roku zniszczczony, mógł być jeszc* ^
na A rutaj istotnie spraw a tak stoi. r,n innvnb Dodatków .

Biorąc za punkt wyjścia te, niezawodnie 
bardzo skrom ne wymagania, musimy uznać, 
iż pomoc, jak ąb y  ewentualnie Galicya na pod­
stawie projektu rządowego otrzymać mogła, 
jest niedostateczna.

Po tem, co już  powiedziałem, możliwie 
krótko aię s treszczając, chcę tylko jeszcze 
nadmienić, jak  sobie wyobrażamy akcyę r a ­
tunkową rządu i wogóle interwencyę państw a  
ku zapobieżeniu nędzy. W ypowiedzenie tego 
jes t  tem konieczniejsze, gdy już po pierw­
szym głosie, jaki się w tej sprawie z tych 
ławmk odezwał, w znanym tutejszym organie 
zaczęto przeciw nam usposabiać opinię, po­
dnosząc głos przestrogi: G a l i c y a  d o m a g a  
s i ę  z n o w u  c z e g o ś ,  c o  s i ę  j e j  n i e  n a ­
l e ż y !  W ypowiedzieć to m uszę tem bardzi 
że według oświadczeń, jakie tu z ust n ektó- 
rych mówców’ padły, obiawia się bez ogródki 
wypowiedziany zamiar, ażeby biorąc dla sw o­
ich okolic ja k  najwięcej — Galicyi, broń B o ­
że ! nic nie dać.

W uhec tego zatem chcę tu  zupełnie do­
kładnie określić życzdnia naszego kraju  i jego 
reprezentan tów .

To, czego my się domagamy, to nie są 
owe, tak zwane bezzw rotne wsparcia, które 
s,ę także darowiznami nazywają. Tych n o 
domagamy się od rządu — ponieważ przy 
wszystkich akcyach pomocniczych z powodu 
nii dostatku w Galicyi, zrobiliśmy najsm utniej­
sze doświadczenia z tymi niezwrotnym. z a ­
siłkami. Chociaż sumy te są wcale znaczne, 
to jednak, gdy przyjdą do rozdziału, są tak 
miD.mal.,0, że nawmt głodu me usuną. A są 
też one wręcz demoralizające, jeżeli bowiem 
człowiekowi, dotkniętemu klęską, udzielę za­
siłku w kwocie jednego lub dwóch złotych, 
to nie można od niego wrymagać, ażeby uw ie­
rzył, że się na servo zam ierza przyjść mu 
z pomocą.

To zatem, czego iny żądamy, to je s t  p o d ­
jęcie robót publicznych, budowa dróg, kolei 
żelaznych, już  przez Wys. Iznę uchwalonych, 
to są roboty regulacyjne, wogóle takie ro b o ­
ty, które przynoszą pożytek ogółowi, a ludno­
ści dają  możność zarob i  u, To, czego dalej 
żądamy — to są n ieoprocento wane, ale zw ro ­
tne, obfite pożyczki, których zwrot byłby 
przez reprezentacye powiatowe albo gminne 
poręczone i którerniby w ’ sposób wydatny 
udzieliło się pomocy dotkniętym klę-ką go­
spodarstw om , ażeDy ich produkcyjność na 
przyszłość utrzymać. (B ra w o !)

A podnosząc ten postulat, pozwalam so ­
nie zwiócić uwagę Panów , że wszelkie zw ro­
tne zasiłki, jakie Galicya od roku 1K68 do 
dzisiaj otrzymała, a więc w przeciągu prawie 
30 lat, zostały najpunktualniej zwrócone. (S łu ­
chajcie ! S łuchajcie!) Czuję się obowiązanym, 
podnieść to w tej Izbie, ażeby przez to za ­
protestować przeciwko czyniony m zaw sze Ga- 
iicyi zarzutom b ran ia  prezentów. Macie tu 
Panow ie — a daty są szczegółowo i dokła­
dnie zebrane — szereg cz te rnastu  pozycyj, 
obejmujących zwrotne zasiłki, udzielone G a ­
licyi czy to z mocy cesarskiego rozporządze­
nia, cxy też na podstawie ustawy W ynoszą 
one w sum ie ogólnej 3 885.OU0 zł. Zwrócono 
z meb dotychczas 2,782.000 zł. — pozostaje 
przeto jeszcze 1,103-000 zł. Ale są to raty,

WfWBBMMWWBWBWBWBWBWWaMBI !■■!! I UljHBMatMWWgg
wagę bułki z ceną i wagą użytej na m ą  m ą ­
ki, a gdy mi cennik, młynów z dnia 12 b. m. 
wykazały, że mąkę nr 2, jakiej si do bułek 
używa, kupują nieka.ze (me licząc eskontów) 
po 18 40 d .  za 100 klg., doszedłem, że ina- 
teryał pożywny, zawarty w mej bułeczce, wart 
jest 1840: 100.000 X  1-8 — 0 3312 ct Gdy 
oprucz tego inateryału i mikroskopijnych s ia­
dów soli oraz możliwych cząstek brudu ko­
ryta i popiołów pieca piekarskiego nic więcej 
się w bułeczce nie zawiera, tedy należy do 
wTydatkow produkcyjnych dodać 10% na p a ­
liwo i 10% na robociznę, ca czym razem
0 3313-j-O'bt)ti„;=:O'30794 cen ta  w. a. P ro d u ­
centów. bułki, recte piekarzowi, pozostaje te­
dy przy każdej bułce 0 6026 ct. na koszta  
administracyi i zysk własny, tj. więcej uiz 
60%  ceny bułeczki. Otoż uważam, że to jest 
trochę za wiele, i źe gdyby s ław etny magi­
s tra t  uznał kiedyś przypadkiem za właściwe 
użyczyć jak iem u przedsiębiorcy pomocy i uig 
na założenie porządnej piekarni — to kon- j 
kureneya mogłaby wydusić z piekarzy więks^t
1 lepsze bułki, niż te, k tóre dziś, ku w stydo­
wi stolicy kra ju  musimy spożywać

Chciałem podobne obliczenie zastosować 
także do chleba. Gdy j idnakże, mimo troskb 
wycb badań mikroskopowych i rozbiorów 
chem.czaych, nie udało mi się dociec, jak ich  
właściwie m ateryałów piekarze lwowscy uży­
w ają  do wyrobu t. z. „prawdziwego chleba 
żytniego" którego sm ak wszystko inne 
przypomina, tylko nie żyto — dałem za wy­
grane i n ie  mogę służyć odnośnemi datami.

do opłacania  innych podatkow’ -
niego te podatki, znaczyłob^ wpę zić u • 
w ręce lichwiarzy. (Oklaski1. inki by *. 
zultat

A zatem odpisanie podatku gruL ■> S ’ 
jakie się nam  wediug ustawy n< - y> a 
także zasystowanie poboru wszystkich po 
ków, póki się nędzny stan rzeczy n e po e 
pszy ! Co zaś dotyczy jeszcze pewnych po­
szczególnych okolic, to są między niem 
kie, w których pow odz i zamuliły w^zyst ic 
siano, tak, że nie można eo bydła da ac • 
W  tych więc okobcacn możni przez obb e 
a bezpłatne rozdzielanie soli albo surowicy) 
dać możność umknięcia wrysprzedaży bvdła 
przez co ńy tam tejsza  luaność zeszła cukiei ' 
na  kij żebraczy.

Ten  jest. w ogólnych zarysach kierunek 
ja l i śm y  sonie zakreślili i w którym ’ JSl 
nasze stawiamy Na tem kończę. (Okłas 
z prawicy). ________ __

Wiadomości polityczne.
O k s ię s tw o  C ieszyńskie .  Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Rady państw a postawm k 
S z p o n d e r  i tow. wniosek o wyłączanie 
Księstwa Cieszyńskiego z dyecezyi wrocław­
skiej. .

O sprawie tej tyie już  mówiono i pisano, 
że doprawdy szkoda tracić  słów na argumen- 
tacyę. Wniosek wDśme teraz je s t  bardzi n i 
czasie, bo po śmierci generalnego wikaryusza 
ks. Findyiisky’ego nastąpił w ak ins  a krążą 
już złowróŻDne wieści, że ks biskup w > 
c ław sk i ,^k ard y n a ł  Kopp, zam.erza uc: y 
zwierzchnikiem duchownym księstwa Cieszyń­
skiego, Niemca.

P o m n ik  M uraw iew a , kiory stanie w Wil­
nie powoduje Świet petersburski do takich wy 
w n ę trz e ń :

„W ystawienie pomnika dla hr Muraw  
w a, w d z i s i e j s z y c h  mianowicie cza - ac , 
ma szczególne znaczenie. L atarn ie  morokie 
nie są potrzebne na morzu podczas Jas,n?-} 
pogody, kiedy słońce świeci i widać wyraźni 
wybrzeża i rafy, ale wtedy, gdy burza huczy, 
a ciemności i mgły nalegają prz-estworz
A w tym czasie duchowego skostnienia, cie
ności i zaniku zuDtłnego narodowej 1 ir 
zaniku świadomości o wielkości narodu, po 
nik dla Murawiewa, będzie ogniskiem ir 
m orskiej11. . •„

S łuw a te, , dość zagadkowe, zdają v 
wskazywać, że Świet — istna cboiąg i^  a 
dachu —  wid2i znowu w czasach .’', zis'j% 
szycb11, w czasach „ugodowycn mebezp 
czenstwo dia „dum y narodowrej“. .

konieoznem Jes
  ażeby ucis

w Rosyi.
Dla tej „samuwiedzy" ^on,'0u ZaeJ^jHkać

więc — zdaniem 
Polakow i inne

Swieta 
,obce plemiona11

Dobrze wiedzieć !

A m b a sa d o re m  f r a n c u s k im  w 
został mianowany markiz de Reversei- • 
czy lat 52. Kary erę dyplomatycai.4 
w 1866 r. jako  attachś przy pohty 11 
rekcyi w ministerstw ie spraw  zag
Piastował urząd sekretarza poselstwa 
rokko, a po powrocie do ojczyzn '

1877

bułki
Lecz nie ja  p erwszy ut skuję Klirza 

lwów skie i obliczam zysk' ' „„Hnosi się 
tak. n a  targowicacl i w J , d”
co parę lal i z 
w ro ta  magistratu. lecz jak zawsze,

. . -  , . i s n r ó b o w  ać temumniejszego śladu eh ę c ,  ahy_ P iłjdogodno. 
zaradzić. Ow;szem, jeśli są j - ,„inia to
SCI

z op in ią ,i zarządzenia spizecz - Uwania.
zdają się nabierać si - gj ufona miej-
Oto np. ludzie się skilżl^ ’ woln„ CZynie
silitu wszelkiego autoran prze
oblężenie i przesz.kadza<6 , Cznego, — że
dniej platformie wozu R.lińskiego
osta tn ia  stacya przed ,ia .
połażoną je s t  na poc Y u ^  wstrzymuje,
mulce s.ę p su ją ,  J J i  ^  wiecZnem b łocę
a publiczność drepce g przejscw

S  "• K"°'a 4a“r,rzed Granu-hotelem są stale
zabarykadowane. K

pisma zgorszy się tem 
lecz niedorzeczność

dwika, jak  no. p«
fiakrami i błotem 
karz tego i owego
od czasu do C7ąsu —  trwalszą, izieje 

popełniona staj S z wa{6w doraz
.  bru­

k o w y *  kamień., zeby poekronitó C v,na; 
b L o o ż c i  bo lżen ia  H m .  )esl

™ h£ | 1 sie i e  filozof w czapce U w *
skiej, poczciwy Wolf, zn«c « * »  
nie m gistratow. kiedy naowił

„Głupstwo jes t  wieczne, głuMwo me
źe umierać!"
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otrzymał nominaeyę na czfonka m iędzynaro­
dowej komisyi pirenejskiej. P ierw szym  w a ­
żniejszym jego posterunidem by/ Ilzym. Na­
stępował tu jakiś  czas markiza de Noailles 
w chwili politycznego naprężen ia  między 
Włochami a F rancyą  z p o r o d u  Tunisu . Re- 
verseaux był następnie posłem  w Belgradzie 
i członkiem międzynarodowej komisyi aia re- 
gulacyi D unaju . Obeznawszy się na tern s ta ­
nowisku ze sp raw am i wschodniemi, poszedł 
w 1891 r. do Kairu, jako  generalny francuski 
konsul Z tąd  przeniesiono go w trzy la ta  po­
tem na am b aBadę rzymską.

Z S e rb i i  Ekskról serbski, M i l a n  przy 
był do Belgradu — to też duch nowy w s tą ­
pił w liberalną opozycyę, p ragnącą  znowu 
pochwycić ster rządu. Libe"alna opozycya re ­
kru tu je  się ze stronników Milana, którzy nie- 
chętnem  pa trzą  okiem n a  radykalny gabinet 
p. Simica. Milan zawsze był wrogo usposo­
bionym względem radykałów — a z Simicem 
zerwał naw et stosunki. N aturaln ie  pisma libe­
ralne s ta ra ją  Mę wyzyskać w mniej lub więćej 
nieuczciwy sposob wizytę Milana. I tak p rze ­
bąkują już o przesileniu ministeryalnem  i do- 
m n iem arem  podaniu  się Simica do dymisyi. 
Te sam e źródła donoszą, że były m im ster 
sp raw  w ew nętrznych  w os ta tn im  liberalnym 
gabinecie, adw okat Ribarac, zacięty  wróg rady­
kałów, ma zostać prezydentom m nistrów i ob­
ją ć  tekę spraw  wewnętrznych. Ribarac znany 
je s t  jako energiczny, r>ie przebierający w środ­
kach mąż stanu.

Rządowe biuro p rasow e dem entu je  n a tu ­
ralnie stanowczo wszelkie pogłoski o przesi­
leniu — ale, ja k  wiemy, w Serbii prawie 
zaw sze  podobne urzędowe dementi okazały się 
nieuzasadnionem i — to też nikt im nie wierzy

Tym czasem  liberalno s tronnictw o domaga 
się, aby rząd  przedłożył wreszcie obiecany 
już w roku zeszłym pro jek t rewizyi konsly- 
tucyi. E labo ra t  odnośny został już podobno 
przedłożony królowi. Kraj ma zostać podzie­
lony na 5 dystryktów a 50 okręgow i na o 
biskupstw. Na czele dystryktów stać mają 
ż u p a  n i ,  w których rezyJeneyi mieszkać też 
m ają  biskupi i komenderujący korpuśni. Ciało 
praw odaw cze sk ładać  się ma ze Skupczyny 
ę 120 posłów) i z sen a tu  (60 czł.)

Wszystkich członków skupczyny wybierać 
m a lud. Do senatu  m ianować mają król 20 
i skupezyua 2 0 — a resz tę  (20) tw orzyć będą: 
żupani, biskupi, generałowie i 5 urzędników.

A utonom ia  gmin ustanow ioną  m a  być 
wedle francuskiego wzoru. Podobno Milan 
s ta ra  się nak łonić  syna swego, aby me przed­
k ładał tego projektu skupczynie — ale po p ro­
stu  dekretem  Królewskim wprowadził go w ży­
cie Pogłoska ta jes t  wcale prawdopodobną. 
Jeżeli  tak się stanie, to gabinet p. Simica 
niewątpliwie poda się do dymisyi.

P r e z y d e n t  F a u r e  wypowiedział na  b a n ­
kiecie kupisckim, wydanym na jego cześć 
w Paryżu, mowę zabarw ioną politycznemi 
wspom nieniam i z niedawnej podróży do Pe 
tersburga. F a u re  akcen tow ał silnie sympatye 
i owacye, jakie  mu zgotowano po powrocie do 
ojczyzny i nas tępnie  z a z n a c z j ł :

„ Już  raz miałem honor wspomnieć o tern, 
że tylko rozsądek całego kra ju  i jego polityczna 
do„rzaiość mogą pozwolić francuskiej demo 
kracyi oduiesć zyski z uzyskanych korzyści. 
Do chw iii obecnej umiała ta demokracya stwo 
rzyc jedynie repub ikańskie instyiucye, które 
są gwaranoyą wewnętrznego pokoju".

P rezyden t dziękował następnie kupiectwu, 
że pojmuje zadania  swoje względem coraz 
bardziej rozszerzających się kolomj fancusksch. 
Następnie  zaznaczył F au re ,  że obowiązkiem 
rząau  i spo łeczeństw a będzie popie iam e ce 
lowej emigraeyi i popieranie handlu  i p rze ­
mysłu w mało znanych okoheach.

S ta n y  / j e d n o c z o n e  północnej Ameryki 
obaw iają  się zam acha  Japon ii  na świeżo wcie­
loną do Unii grupę wysp Hawaii. Rząd 
w W ashingtonie wysłał w tych dniach na wody 
haw ajsk ie  kanom erkę  „W heeling", albowiem 
rozeszła się wiadomość, że na H aw an  wylą­
dowały potajem nie wojska japońskie . W k a ż ­
dym razie wiezie kanom erka  dia adm ira ła  
Millera, kom endanta  floty amerykańskiej pod 
Honolulu, bardzo w ażne instrukeye. Stany zje­
dnoczone przygotowują jeszcze inne okręty 
wojenne ao drugi. VYidoczuie obawiają się 
w Washingtonie, że mieszkający na  Hawaii 
Japończycy porozumieli się z rouakam i swymi 
w celu oderwania  R a w a n  od S tanów Z jedno­
czonych i przyłączenia  ich do cesars tw a j a ­
pońskiego.

E m i r  — a  p o w s ta n ie  w I n d y a c u .  Wedle 
najświeższych wiadomości nadeszłych z Indyi, 
s ta ra  się em ir atganski okazać na Każdym

W ieczną jes t  także chęć nadużywania 
władzy przez rządzących. 'Ostatnimi czasy w ró ­
ciły tu znow do mody „tajne okólniki”. Za  
jeden tajny ukulmk szczerzą zęby posłowie 
niemieccy w Radzie p ań s tw a ;  za drugi n im b y  
należało wyszczerzyć zęDy, gdybyśmy je mieli, 
w polityce wiedeńskiej.

Nie pomagają ministrowie rodacy. W p ań ­
stwie n iepraw dopodobieństw  można robić anti- 
m em iecką politykę w Czechach, a  puszczać 
się na geim anizacyę w Galicyi. Czego chce 
hr. B idem, tego nie musi chcieć genera ł  Gut - 
tenberg, bo ministerstwo je s t  jednolite  i soli­
darne, jak  mur. Ministrowi Guttenbergowi nie 
wystarcza już proste „właaanie  w mowie i 
w p isane" językiem niemieckim — stał  się 
purystą gramatyczny m i pragnie mieć styli­
stów na posadach urzędników kolejowych. 
Niech się tam  walą  mosty na  Kosa zuwce i 
następują  zderzenia po s tacyach —  lecz niech 
to wszystku będzie dobrym stylem niemieckim 
opisane.

l a n i e  genera le!  My m im y  cesarskie roz­
porządzenie, k tóre  nam język ojczysty w ad- 
ministracyi krajowej zabezpiecza — zrobiono
i tak wyłom w tein rozporządzem u dla kolei 
państwowych — mech pan dalszych wyłomów 
nie us.łujo ronić, no język narodowy, to for­
teca, która się naw et takim generałom , jak 
pan, wziąć nie da

A dclegacya nasza w W iedniu powinnaby 
nareszcie powiedzieć raz p. Guttenbergowi 
stilgerecht und  stiholl,\ że jest  właściwie mi- 
n.strem... ochlechtonoergiein. Gej.

kroku Angin neutralność swoją w ohec p o ­
w stan ia  na granicy jego państwa.

A hduram an  Chan zupełnie oczyścił się 
z zarzutu, podejrzy'wano go o to, iż, pod­
judzony przez Rosyę lub Turcyę , wywołał 
powstanie. E m ir  nietylko odmówił udzielenia 
wszelkiej pomocy powstańcom , ale naw et ich 
delegacyi, złożonej z 18 Afridów, nie pozwo 
lił przybyć do Kabulu Oprócz tego kazał 
ogłosić pismo, w którem  zaznacza, że Afri- 
dzi i Orakzaisy d wniej bardzo mało dbali 
o spełnienie jego życzeń. Z rządem angiel­
skim — mówi Flmir — zaw arłem  przymierze, 
a dotychczas Anglicy dotrzymali przyrzeczeń. 
Koran  nam  także każe spełniać obietnice. 
Porwaliście się do walki — odpokutujecie to; 
nic nie chcę mieć z r ami do czynienia, sa­
mi musicie najlepiej znać swoje sprawy. T e ­
raz już  zapóźno, abym mógł w am  pomódz.

KGRESPONDENCYE.
Korespondencja oryginalna „Słowa Polskiego11).

U zern iow ce ,  1 1 października.
( Powódź uroczystości. — Otwarcie szkól ro ln i­
czych. — Pomnik fom aszczuka . Z akłady  
assanacyjne i elektryczne. — Polski obchód na­

rodowy).
Kto lubuje się się w słuchaniu popisów 

oratorskieh, widoku fraków i toastach, niechaj 
spieszy na Bukowinę. Jesteśm y w sezonie 
całego szeregu uroczystości. Rozpoczęły się 
one „uż wczoraj uroczystem otwarciem no­
wego gmachu krajowej średnie, szkoły rol­
niczej w Czerniowcacb. Odbyło się to w obe­
cności prezydenta kraju hr. Goessa, m e tro ­
polity prawosławnego C z u p e r k o w i c z a ,  
członków Wydziału krajowego, Rady miej­
skiej, dyrekcyi dóbr gr. o r  funduszu religij­
nego, wszechnicy, gem ralioyi i wielu innych 
zaproszonych osobistości Przem aw iali  ze s t ro ­
ny Wydziaru br. M u s t a t z a, ze strony rzą 
du hi G o e s s ,  a nare  zcie dyrtiktor B a y e r .  
Wszyscy, oczywiście życzyli szkole jak n a j­
lepszego rozwoju i nadal. Życzenia bardzo na 
czasie, szkoła ta  bowiem, is tniejąca już od 
la t  25, ma tę specjalność, ze jest, niby lucus 
a non lucendo. Nie brak jej dostatecznego 
uposażenia, ani sił nauczycielskich, ani u- 
czniow, a jednak me wiem, aża'li przez cały 
czas swego istnienia dała krajowi dziesięciu 
fachowych agronomow. Sekret tkwi w tern, iż 
uczniom szkoły przysługuje prawo jed n o ro ­
cznych ochotników w armii, zapisują się więc 
do niej wszyscy, którzy na innej drodze p ra ­
wa tego nie moglioy zdobyć, a zapis .ją się 
jedyn ie  dla powyższego przywileju. Po u k o ń ­
czeniu, patentowani agronomowie, ani myślą
0 rolnictwie: wstępują do służby m anipula­
cyjnej na poczcie, lub w dyrekcyi skarbu, 
zostają  rachm istrzam i w kantorach wymiany, 
subjektumi w sklepach, uczniami szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, aktywują się w armii 
itp. Jeżeli zaś wyjątkowo poświęci się który 
rolnictwu, z wielką tylko tru  j n o ś c ą  znajdzie 
posadę w kraju Ziemianie nasi nie m ają za ­
ufania do tego zakładu i agronomów — o ile 
ich potrzebują — sprowadzają z Niemiec, Iud 
z Galicyi. W racając  dc uroczystości wczoraj­
szej, dodam że nowy gmacn szkoły przedsta ­
wia się bardzo dobrze, posiada oświetlenie 
elektryczne, wodociąg: i uposażenie tak ob­
fite, iż mogłoby zadowolić wszelkie wymogi 
prawdziwych adeptów sztuki rolniczej, a nie 
samych tylko — kandydatów do manipolacyi 
pocztowej.

W  dniach 13 i 15 bm. odbędą się dwie 
jeszcza podobne uroczystości „agronomiczne", 
a to o twarcie krajowych, niższych szkół ro l­
niczych w K ocm aniu  i w Radowcsch. Szkoły 
te, połączone z in ternatam i, pow sta ją  dla lu­
dności wiejskiej i mogą istotnie przyczynić 
się wiele do podnie-ienia racyonalnej gospo­
darki rolnej pośrod włościan, jeżeli uchronią  
swych frekwentantów od zwykłej wady, a to: 
od chęci zostania ofieyalistami prywatnymi, 
zamiast powrotu na ojcowiznę i gospodaro­
w ania  na własnym gruncie W szkole kocma- 
riieckiej będzie wykład ruski, w radowieckiej 
zaś — rumunsai. Rzecz znam ienna, iż mimo 
ogromnych u łatw ień i s typendyów, pomimo 
żarliwej agitacyi ze strony in teresow anych  
żywiołów, lud niechętnie  spogląda na nowe 
zakłady. W Radowcach zdołano zjednać z a ­
ledwie dziesięciu frekw entantów ; w K ocm a­
niu jeszcze gorzej, bo tylko sześciu, a i to dla 
osiągnięcia tej liczby musiano uczynić Ciężką 
ofiarę z autonomicznego szowinizmu i przy 
ją ć  jednego — galieyanina i w dodatku P o ­
laka Początek więc dość trudny, jednak  me 
pow.nien zrazać, skoro dzieło sa me w sobie 
dobre i pożyteczne.

Czwartą  uroczystość będziemy mięli zno­
wu w Gzerniowcach. Zbierało  się na  nią od 
lat ki ku . bo jeszcze od śmierci Konstantego 
T o m a s z c i i i i  k a, właściwego twórcy niem iec­
kiej wszecnnicy tutejszej, długoletniego jei 
profesora, o jra  i przewódcy s tronnictw a nie­
mieckich cen tiahs tów  na Bukowinie, posła
1 w ogolę człowieka, który na pc lityczne i n a ­
rodowe stosunki tutejsze w ywierał wpływ 
przemożny. Był to Rusin z rodu, a ożeniony 
z Polka; z czasem jednak  p izedzierżgnął się 
na Rum una i zarazem  przyjął zasady cen tra -  
listyczno-nieimeckic, w la tach siedmdziesiątych 
bardzo mO' ne. Metamorfozy tego rod/aju , m i­
mo całego dziwactwa, me należą u nas do 
rzadkości. D zięk  wysokiej inteligencyi, zdol­
nościom niepospolitym i św etne, wymowie, 
um ia ł przez długie lata utrzymać w szechw ła­
dną negemonię niemieckiej swej partyi, nic 
też dziv, nego, ze niemiecka większość Rady 
miejskiej postanowiła  uczcić go pomnikiem. 
Z a  kwotę przeszło 3 .0 0 0  zł., zeb raną  w d ro ­
dze składek, zamów iono w Wiedniu popiersie, 
zamierzając pierwotnie ustawić je  na postu­
mencie p rz td  gmachem  uniwersyteckim. Oka­
zało się jednak, że pomnik nie wyda się tam 
należycie, więc w ybrano dlań miejsce w ogro­
dzie miejskim i tutaj to odbędzie się uroczy- 
st odsłonięcie w piątek, 17 b. m. Będzie to 
uroczystość prawdziwie p o ś m i e r t n a ,  me- 
ty lko bowiem zeszedł ze świata człowiek, ale 
przebrzmiały też rychło i wszystkie zasady 
polityczne, jakie szerzył. Centralizm i niemiec- 
kość odezwą się zapew ne w przemówieniach, 
jakie tu usłyszymy, ale będą to już tylko 
echa — zza mogiły. Na uroczystość zaproszo­
no przedstawicieli władz i s towarzyszenia a k a ­
demickie, Polskie jednak  Towarzystwo ak a ­

demickie „Ognisko", podobnie, jak  w ogóle 
ludność polska, postanowiły nie uczestniczyć 
w uroczystości, wiadomo bowiem, że Tomasz 
czuk był przez życie całe nieprzejednanym 
wrogiem naszego żywiołu i p raw a ra sz e  z w a l­
czał na  każdym kroku

Nie gniewajcie s i ę : jeszcz jedna  uroczy­
stość. Po trzydziestukilkuletm ch próbach, n a ­
radach, uchw ałach i pertraktacyach, powio­
dło się nareszcie tutejszej Radzie miejskiej 
dokonać dzieł, k tóre  odrazu  zbbżyły Czer- 
niowce do — Europy. Jednym , rzec można 
rozmachem, dokonano kanabzacyi ś ródm ie ­
ścia, przeprow adzono wodot iągi oświetlono 
miasto elektrycznością (nawiasem, bardzo nie 
jasną) i urządzono tramwaj elektryczny na 
długości dziesięciu kilometrów. Stało się to 
w przeciągu lat czterech. Dokonawszy tylu 
dzieł epokowych, Rada m iejska postanowiła 
ukoronować sw ą pracę uroczystością ludową, 
k tóra  rozpocznie się 1 grudnia  galowem wi­
dowiskiem w teatrze, a zajmie nadto cały 
dzień następny W ypełnią ją  nabożeństwa, 
zebrania  uroczyste, zwiedzanie nowych zak ła­
dów, odsłonięcie tablic pam iątkowych i t. d. 
Monumentalny wodociąg, który będzie zb u d o ­
wanym na rynku, otrzyma nazwę studni An­
toniego K o c h a n o w s k i e g o ,  prezydenta  m ia­
sta. Sędziwemu tmnu rodakow i naszem u przy­
pada główna zasługa w tej sprawie.

W dziejach stolicy Bukowiny dwa n a ­
zwiska polskie zapiszą się niezatarteini g ło sk i : 
P e t r o w i e z a ,  pierwszego autonomicznego 
burmistrza], co zabudował i zagospodarował 
miasto i K o c h a n o w s i e g o  który je  
uczynił miastem świata cywilizowanego.

W szeregu wszystkich powyższych u ro ­
czystości będą niebawem mieli swoje święto 
także i Polacy tutejsi. Uroczystość polska — 
to oczywiście uroczystość żałobna .Sokół" 
tutejszy urządza w piątek nabożeń-do żałobne 
za spokój duszy T adeusza  Kościuszki, w n.e- 
dzielę zaś, w sali Czytelni polskiej, uroczy 
sty wieczór ku czci bohatera  z pod Racławic. 
Na program złozą się śpiewy, odczyt zap ro ­
szonego w tym celu p. S tan is ław a R o s s o w  
s ki  e g  o,  oraz scena z „Kościuszki pod R a­
cławicami" (Przysięga). Kresowy.

«' [ R O I I K A .
L w ó w , 16 października.

Jutro ;
—  17 października. N iedziela. Pośw. kościoła.
— Wschód 3łońca o godz. 6 min 28 rano, 

zachód o godz. 5 min. -  wieczorem.
—  Dnia tego w roku 1845 , umarł Fryderyk  

Chopin w Paryżu.
— Wycie- zka akadem. klubu cyklistów  do Ka­

mionki Strum iłowej. Wyjazd z pl Akademi­
ckiego o godz. 7 '/a rano

—  0  godz. 3 1/a popoł. w teatrze hr. Skarbka: 
„M odelka".

— Uroczysty wieczór Kościuszkowski w Ratuszu 
o godz. 6 popołudniu.

—  O godz. 7 ostatni wieczoreu W ład. Barącza 
w Sokole.

—  0  godz. 7 ' ;a wieczór w teatrze hr. Skarbka : 
„Małka Schwarzenkopf".

— P a u o r a m a  S t y k i  „Generał Bem w Siedm io­
grodzie", otwarta od godziny 8-m ej rano do 
zmroku.
P o j  u t r z e :

— 18 października. P oniedziałek. Ł ukasza  ew.
—  Wschód słońca o godzinie 6 min. 30  rano, 

zachód o godz. 4 min. 59 wieczorom.
—  D nia tego w roku 1776 , Kościuszko wstępuje 

w szeregi walczących w Ameryce.
— 0  godzinie 7 wieczór w teatrze br. Skarbka: 

„W eseie Fonsia".

N o w y  b is k u p . H ałyczanin  donosi, iż bi- 
skupem-sufraganem w lwowskiej archidyec. grecko­
katolickiej mianowany zostanie ks. dr. Teofil Sem - 
bratowicz, proboszcz wiedeńskiej parafii św. B ar­
bary i b. rektor zamkniętego już ruskiego sem i- 
naryum duchownego. Myśl tej kandydatury wyszła 
od kardynała-metropolity jeszcze w połowie sier­
pnia. Choroba kardynała przyśpieszyła tę sprawę.

Ks. I w a n  D iiw y d o w ie z ,  d o ty cn c za s  k a te ­
c h e ta  ż eń sk ie j szko ły  w ydziałow ej w B ro d a ch , o b ją ł 
w ik a ry a t p rz y  lw o w sk ie j p a ra f i i  g r. Kat. U śp ie n ia .

Z a d u s z ę  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i  urządziła 
w Stanisławowie w piątek 15 bm. młodzież tam­
tejsza uroczyste żałobne nabożeństwo, w którem  
wzięły udział korporacye i stowarzyszenia.

E g z a m in  do szkół wydziałowych przed 
krakowską komisyą egzam inacjjną złożyli : z I . 
grupy : 1) Harbutówna Marya, 2) Łapińska
A niela, 3) Nowakówna Adolfina, 4) Oskardówua 
Helena, 5) Nowak Jan, 6) W ięckowski Marcin.

Z  11. grapy : 7 j Albrechtówna Marya (U rszu­
lanka), 8 ) Arztowiia Marya, 9) Bubr/yńska Bro­
nisława, 1 0 1 Czocharska Marya, U )  Kułakowska 
Helena, 12) Łopaiynerowna Marya (Urszulanka), 
13) Łubieńska Marya (Urszulanka), 14) Spła- 
wińska Aleksandra, 15) Tobiczykówna Karolina, 
16) Zatwaridcka Eugenia, 17) Zielińska Jadwiga, 
18) Dąbrowski Tomasz (z odznaczeniem), 19) 
Pat} s Andrzej, Z iołowski Erazm.

^ III. grupy: 21) Szydoczyńska Zofia (F e-  
licyanka), 2 2 ) Zwirnerówna Antonina.

Egzamin kwalifikacyjny do szkół ludowych 
złożyli: 1) Fuksówna • Wanda (z udzu.), 2) K li- 
mondówna Stanisława, 3 ) Ronczyńska Helen,,, 
4) K osydarska Amalia, 5) Kraszewska Józefa, 6) 
M alewska Stanisława, 7) Mayów.ia Jadwiga, 8) 
Mikiewiczówna Olga, 9j M roczkowska Aloksandra 
(z odzn.), 10) Pankowiczówna Zofia (z odzn.), 11) 
Pietraszkiewiczówua Henryka, 12) Radwańska 
Ludwina, 13) Fijałkiewiczówna Reicherowa Ewe­
lina, 14) Świtkowska Wanda, 15) Sykutowska 
Bronisława, 16) 1'warowska Marya, 17) Twaro- 
żanka Kazimiera (z odzn.), 18) W ójcicka Zona 
(z odzn.), 19) Zawadzińska Jadwiga (z odzn.), 
20) z Fojtów Zduniowa Marya, 21) Zwolińska 
Anna, 22j Blau Eliukim , 23 ) Bobrzyński M ie­
czysław, 24) Grodzicki Józef, 25) Jakubiec Józef, 
26) Kowalczyk Antoni, 27 ) K uliński Jan, 2 8 )  
Lis Francistek, 29 ) Wohimutk Dawid (z odzn.).

K u rs  d la  a u a lf a b e t ó w  w Stanisławowie, 
założony tam w bm., liczy już 36 uczniów. Nauka 
odbywa się tam trzy razy w tygoduiu, wieczorem, 
po dwie godziny.

K ro n ic z k a  u r z ę d n ic z a .  W Pi adze cze­
skiej odbyło się w tych dniach poufne zebranie 
przewodniczących wszystkich stowarzyszeń urzę­
dników państwowych w Czechach, na którem po­
stanowiono wydziałom poszczególnych stowarzy­
szeń przedłożyć wniosek o podniesienie energi­

cznego protestu z powodu tego, że niedola urzę­
dników państwowych bywa używaną, jako środek 
represyiny względem przedstawicieli ludu w Radzie 
państwa, żeby sobie zjednać glosy posłów za wpro 
wadzeniem nowych podatków. W niosek ten uzasa­
dniono tem, że regulacya płac urzędniczych przez 
prawodawców już w roku zeszłym uznaną została, 
jako potrzeba państwowa — i jako taka została  
wtedy przyjętą. Budżet państwowy na rok bieżący 
wzrósł w stosunku do poprzedniego o 30 m ilio­
nów, przeto należałoby w pierwszym rzędzie użyć 
części tych 30 mil. na regnlacyę płac urzędniczych, 
a dopiero resztę przeznaczyć na inne cele. Przy om a­
wianiu tej sprawy na temże zebraniu, podniesiono 
między innemi tę okoliczność, że dziś urzędnicy 
państwowi niechętnie jeżdżą kolejami w munda 
racli urzędniczych —  ponieważ towarzysze p o ­
dróży wyrzucają im, iż tylko urzęduikom mają do 
zawdz;ęczenia podwyższenie taryfy osobowej na ko­
lejach zaprowadzonej również rzekomo dla po­
lepszenia doli stanu urzędniczego. W yrażono tam 
wprost przekonanie, iż urzędnicy czescy nie mają 
nadziei, by rząd chciał kiedy ich płace polepszyć, 
wątpią bowiem zupełnie w dobre chęci rządu 
w tej mierze.

W związku z uchwałami praskich urzędników  
stoi postanowienie urzędników w Gracu, co do 
odbycia wiecu w Wiedniu, o czem mieliśmy dziś 
telegram w numerze porannym.

K lęsk a  w la sa c h .  Jeden z leśników pisze 
do nas z Nuszczego w pow iecie złoczow skim :

Czytając doniesienie z różnych stron naszego  
kraju, o śniegach i wyrządzonych niemi szkodach 
w kartoflach, kapnście i innych ziemiopłodach, 
dziwię się bardzo, że o szkodach wyrządzonych 
w lasach nikt nie wspomina, a może jeno naszą  
okolicę dotknęła taka klęska. Dnia 5 i 6 b. m.
spadły śm egi na 40  cmt. wysokości.

Ponieważ Ia3y są całkiem zielone i liścia nie 
straciły — cały śnieg zatrzymał się na drzewa ’h 
i swoim ciężarem jiołamał drzew lub gałęzi. Są 
takie m iejscowości, że las wygląda, jak  zboże po 
gradooicia Szkody są bardzo wielkie. Czegoś p o ­
dobnego nie widziałem w mojej długoletniej pra­
ktyce leśnej. Sady również bardzo ucierpiały, 
natomiast szkody na polach — przynajmniej 
n nas jeżeli pogoda dalej potrwa nie będzie wcale, 
bo zbiór ziemniaków kapusty itp. odbywa się cał 
kiem normalnie. A le szkód wyrządzonych w la ■ 
sach i sadacb, najpiękniejsza pogoda nam nie na­
prawi.

W ( z e rn io w c a c l l  — jak donosi nasz
korespondent — odbyło się dnia 15 b. m. żało­
bne nabożeństwo za duszę Tadeusza K ościuszki. 
U rządził je  „Sokół" tamtejszy, a udział wzięły 
wszystkie stowarzyszenia polskie, zastąpione tak 
licznie, iż kościół ormiańsKO-katolicki, gdzie od­
było się nabożeństwo, zaledwie pomieści! zgrom a­
dzoną rzeszę. Pozostające w rękach Polaka prze 1- 
siębiorstwo pogrzebowe „Entreprise oraz zakład 
ogrodniczy Olejuika bezinteresow nie ustawiły i 
przybrały wspaniały katafalk, zdobny w kosy, od­
znaki wojskowe i biust bohatera. M szę św. od 
śpiewał ks. kau. Piotrow ski z Sadogóry, członek, 
„Sokoła", umyślnie w tym celu uproszony. Po 
nabożeństwie publiczność, stojąc, odśpiewała „Bo­
że, coś Polskę", Sokoły wystąpili w strojach uro­
czystych ze sztandarem.

U roczystość kościuszkowska zakończy się 
w niedzielę, 17 bm. wieczorem uroczystym w sali 
Czytełni polskiej.

K r o n ic z k a  k ra k o w s k a .  Nabożeństwo ża­
łobne za duszę Tadeusza Kościuszki odpraw j dn. 
14 b. m. przed południem w kościele N. Maryi 
Panny ks infułat K rzem ieński. Nabożeństwo od­
było się przed głównym o łtarzem ; w presbite- 
ryum zebrali się p. prezydent miasta Friedlein, 
urzędnicy magistratu krakowskiego, wydział i 
członkow ie Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki, 
cechy, oraz uczestnicy powstania 1863  r  z wła­
snym sztandarem. Podczas nabożeństwa chór 4 
gtosów a capella wykonał odpow iednie pieśni. Po  
nabożeństwie wypowiedział ks. rektor Ohromecki 
kazanie na temat miłości Ojczyzny i naślado­
wania cnót nieśmiertelnego bohatera narodo­
wego.

W  rynku krakowskim na miejscu złożenia  
przysięgi przez K ościuszkę , staraniem T owarzy­
stwa imienia bohatera ozdobiono dnia 14 b. m. 
olbrzym.m wieńcem z zieleni kamień parnią 
tkowy.

Kom itet wykonawczy krakowskiej kom isyi 
wodociągowej odbył dnia 14 b. m. posiedzenie, 
poświęcone finansowej części przedsiębiorstwa. 
Wybrano podkomitet finansowy, któremu poruczo- 
110 opracowanie wniosków, dotyczących sfinanso­
wania i administracyi budowy wodociągów. W skład  
podkomitetu w. hodzą pp : wiceprezydent dr. Ja ­
kubowski, prof dr. Koseublatt, d .̂ P ieniążek, dyr. 
Rotter, dyr. Slęk i nadinżymer Ingarden.

Za inieyatywą krajowego inspektora rybactwa 
zawiązała się w Krakowie chrześcijańska handlo­
wa spółka rybacka, ze znacznym kapitałem, która 
wyręczając zarząd miasta, wybudowała własnym  
kosztem  na W iśle  pod Zamkiem, w miejscu zwa- 
nem „na Rybakach ‘. ogromną halę targow ą, na 
wzór bali rybnej w Hamburga. Cały pływający 
budynek 30 metrów długi, a 10 głęboki, unosi 
się na dziew ięciu potężnych pontonach, pomiędzy 
którymi zawieszone są skrzyuie, m ieszczące roz­
maite gatunki ryb Po obu stronach kaneelaryi 
zajmującej środek budynku, ciągną się szeregi 
skrzyń, przed ktoremi urządzone °ą kadzie i sto ­
ły, służące du sprzedaży ryb H ala pod w zglę­
dem hygienicznego urządzenia, jest drugą w E u­
ropie. W  tych dniach obok właściwej hali targo­
wej, stanąć ma jeszcze drugi budynek, pływający 
z ogromnymi zbiornikami do przechowywania za­
pasu żywych ryb przez zimę.

Drużyna kolarska „Sobota11 krakowskiego u- 
rządza w niedzielę wspólną wycieczkę ao Aiwer- 
nii. W yjazd z gmachu ,,Sokola“ o godzinie 7 inej 
rano

W kościele św. Floryana pobłogosławiony  
został dnia 14 b. m. związek małżeński pomiędzy 
p. Ignacym K lisz^wskim , literatem, a p. Anną 
Wolańską.

Ks. kanonik Puszet podejmował dnia 1 4 bm 
ucztą w redtauraeyi p. Turlińskiego, dyrektora i 
grono profesorów III gim nazyum , z powodu po­
święcenia nowego budynku i kaplicy gimuazyalnej. 
Z poza grona profesorskiego wzięli udział w tej 
biesiadzie : prezes akademii hr. St. Tarnowski,
delegat namipstnistwa p. Laskowski i radca budo­
wnictwa p. Sare.

Franciszek Tobiasz, kancelista miejski w W ie­
liczce, postrzelony wypadkiem przez swoiego przy­
jaciela  Edmunda Pągowskiego, zmarł w klinice 
lekarskiej w Krakowie dnia 12 b m. wśród naj­
okropniejszych męczarni. Zwłoki pochowano w W ie­
liczce dnia 14 b. m.

K ro n ic z k a  w arszaw sk a .  K siążę Imerytyń  
ski od tygodnia zwiedza codziennie rozmaite za 
kłady w m eśoie, jak przytuliska ubogich i Kalek, 
szpitale, w ięzienia i wszędzie szczegółowo wypy 
tuje o wszystko, jakoteż chętnie przyjmuje różne 
przy tej sposobności zażalenia i prośby, przyrze­
kając rozpatrzyć je i załatwić pom yślnie”1!® K u­
rator warsz. okręgu naukowego, radca L igie, po­
wrócił już z Odessy, gdzie przebywał na urlopie, 
z powodu choroby oczu. — W krótce ma odwie- 
dzieć W arszawę Michał Bałucki z Krakowa. —  
K om itet pomnika M ickiewicza zawiadomił publi­
czność komunikatem, źe otrzymał już urzędową 
wiadomość, iż cesarz na przedstawienie ks. Im e- 
rytyńskiego, zatwierdził projekt pomnika, wykona­
ny przez Godebskiego i zezw olił na wystawienie 
go na KrakowskUm Przedmieściu. Roboty około 
fundamentów pomnika nie ustają ani na chwilę. 
Publiczność z radością przygląda się codzień tłu­
mnie postępom prac ziemnych. — W Łazienkach  
spuszczono wodę ze stawów przed pałacem kró 
lewskim. celem połowu ryb. W parku Ujazdow­
skim budują oryginalny most, rzucony ponad sta- 
w ra. —  Za kilka dni nastąpi otwarcie szkoły  
ogroduiczej przy ogrodzie pomologicznym. — Gi o- 
no tutejszych nauczycielek zawiązuje spółkę han­
dlową która założy w W arszawie sklep z przed 
miotami pomocy naukowej i zabawkami dziec.n- 
nemi.

Ministerstwo komunikacyi poleciło zarządom  
kolei, ażeby bilety, sprzedawane przez jednego  
podróżnego drugiemu, uznawano za nieważne, 
trudniących się zaś nieprawnie sprzedażą biletów  
kolejowych polecono pociąg ć ho odpowiedzial­
ności sądowej.

W nowym rekordzie godzinnym cyklista B a ­
rański M. odniósł zwycięstwo o 6 4 6 '/2 metra nad 
cyklistą Horodyńskim

i w ie r ć  L w o w a  wybiera się na zabawny 
w ieczorek dyrektora Barącza, który jutro odbę­
dzie się w „Sokole". Tak przynajmniej zappwnili 
nas wszystko wietrzący sylfowie naszej redakcyi, 
którzy obawiają się, że w ,,Sokole1' n.a pomie­
szczą się wszyscy ci, którzy pragną śmiać się do 
rozpuku jutrzejszego wieczora. To też podzielając 
ich ODawy, radzimy naszej publiczności spieszyć 
się z nabywaniem biletów, których naprawdę mo­
że zabraknąć wieczorem przy kasie.

W lo k a lu  Stowarzyszenia nauczjciełek i 
„Czytelni dla kobiet11 rozpoczną su w drugiej poło­
wie b. m. wykłady o najnowszej literaturze pul- 
skiej p I. z M oszczeuskich RzepecKiej.

Kurs obejmie, prócz epoki ostatniej, także 
i poprzedający ją okres przejściowy, czyli schyłek  
romantyzmu Wykłady oabywać się będą raz aa 
tydzień, t. j. w każdy piątek, od godziny 6 do 7. 
Pierwszy wykład dnia 22 października. Z głoszę  
ma przyjmuje bibliotekarka „Czytelni dla kobiet11, 
Rynek 1. 10, we czwartki od godziny 4 do 6 i 
w nibdziele od 11 do 1. Wpis m iesięczny wy­
nosi 1 zł. od osoby.

„A kadem ick i  k ln b  c y k l i s tó w  we Lw o- 
w ie “ , urządza jutro tj. w niedzielę 17 bm., wy­
cieczkę do K a m i o n k i  s t r n m i ł o w e j ,  Wyjazd 
o godz. raa0 K placu Akadem ickiego. W y­
cieczka utuczona na cały dzień.

Z m a r li .  W Krakowie W ilhelm  Aoht, em e­
rytowany major wojsk austryackich, urodzony w 
1826 roku.

W Rakowcu, W iktor Deputowicz, powstaniec 
z lat 1848  i 1863 , przeżywszy lat 74.

W  W arszawie, Jan Znamierowski, fabrykant 
powozów, lat 83.

W  Salzburga, hr Henryk Gnorinsky, lat 53.
W Brzeźnicy, pod Napagedl, zmarła W ero ­

nika Kohn, matka biskupa ołom nnieckiego.
W Stanisław ow ie: Eugeniusz G r y z i e c k i ,

kandyoat notaryalny w 37 r. życia; tamże Anna 
S z p o r e k ,  przeżywszy lat 70.

Marcin br. K alinow ski Jaołonowski, w łaści­
ciel dóbr Czeremysza, (w pow. Żółkiewskim ), na­
gle zmarł, przeżywszy lat 45-.

lml\l i i n i i c ,  iiaa io«c i artysryczne.
R e p e r t u a r  t e a t r a ln y .  Teatr hr. Skarbk a: 

D z a w sobotę popołudniu (o godz. 3 dla mło­
dzieży szkolnej) „Jan K iliń sk i1', obraz history­
czny w 5 akt. G. FAszera. — W ieczorem o godz. 
wpół do 8-mej „M ałka Szwarzenkopf11, Gabryeli 
Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-tej „M o­
d elk a -. —  W ieczorem o wpół do 8-mej „Małka 
Szwarzenkopf1.

Z sa l i  k o n c e r to w e j .  Wczoraj rozpoczęło  
działalność swą tegoroczną na estradzie koncerto­
wej gal. Towarzystwo muzyczne Wprawdzie kon­
cert, urządzony dla członków kasyna, nieogłaszauy 
publicznie, jest początkiem  cichym i skromnym, 
niemniej jednakże, treść jego zasługuje zupełnie 
na ocenę. Godne uwagi to było przedewszystkiem  
w produkcyi wczorajszej, że większą jej część wy­
konali uczniowie konserwatoryum, którzy mimo 
swego charakteru szkolnego dorośli jak najzupeł­
niej do zadania wziętego na siebie I tak, panna 
SzydlowsKa z klasy prof. W ysockiego reprezento­
wała Śpiew, p. Liszniewski. uczeń prof. Melcera, 
grę fortepianową, a p. PuliKowski, uczeń profesora 
W olfsthala —  skrzypce. Ponieważ każde z nich 
posiada talent i wyższy stopień wykształcenia, 
przeto nnmera przez nich wykonane były zajmu­
jące i spotkały się z żywemi oklaskami publiczności. 
W pierwszym rzędzie zbiciała je panna Szydłow­
ska za piosnki, odśpiewane głosem niewielkim, ale 
dźwięcznym, deklamowane bez przesady, a bardzo 
wyraźnie i ze zrozumieniem rzeczy P. Liszniewski 
odegrał znaną balladę as dur Chopina, a następnie 
nad progi am z w iększą jeszcze swobodą Romans 
Schumanna, rzecz dla indywidualności jego stoso­
w niejszą niż pierwsza. P. Puhkowski wystąpił 
z Rondom Saint Saensa wykonantm biegle i łom ie  
a naato współdziałał w wykonaniu dwóch części 
k w a r te tu  Dworzaka, do którego zasiedli profesoro­
wie W olfsthal, Sladek i Jarki, tworząc oczywiście 
całość artystyczną — wzorową. K oncert wczoraj­
szy rozpoczęły i zakończyły udatne śpiewy chóru 
męskiego gal. Towarzystwa muz., któremu niebra- 
kowało wczoraj ani czystości, ani pewnych subtel­
ności, tylko może większej dozy animuszu, (n).

Sttsali sąiikfcwcif.
(IVj lo s o w a n ie  p rz y s ię g ły c h ) .

Na V. kadencyę sądów przysięgłych we Lwo­
wie, która rozpoczyna się 22 bm , wylosowani zo­
stali wczoraj, następujący przysięgli główni:

Makarewicz Rom.; Abgarowicz Józ., Radom­
ski G racyan, Ukornicki T a d , K rogulski Sew„ 
W iszniewski Kar., Matkowski Stan., K ucharski

N o w o ś c i  s  k o n f e k c j i  d a m s k i e j iw poleca M a g a z y n  S c h a y e r ó w  w e  L w o w i e ,
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Kar. Terenkoczy WJad., Br. Horoeh Adam, Ler- 
Bk; Jan, Kieszkcwski Zygm , Wawnikiewic* Rom., 
Stasiniewicz Zygm., M enczyusbi Mel., Sehelleuberg 
Artur, Chrząstowski P ., Styka J., Dr. Grrziecki 
Szczęsny, Zboril Ign Niezabitowski Stan., br. 
W iśniewski Stan., D r. Maciulski W iodz., Skibiń- 
SKi K ., Birkenmayer Juliusz, Żurawski W iktor, 
Bielański Boi., Feliński beliks, Markel Rachmel, 
Gubrynowicz W ład., B ielski Mftrysn, Lang Bron., 
Pawlewski B ion., Makan Jan, Schulz Kar. Jakob, 
P r . Grott Antoni .

Ja k o  p rz y sięg li z a s tę p c y :
Dr. Głuchowski Mieczysław Franciszek Dr. 

Lundau F iydryk Salomon, Dr. Sołowij Tadeusz, 
Mrazek Bronisław Łukasz, Pietsch Ferdynand, 
Zipper Haber Abraeham, Bauei Bronisław, Hilki 
Antoni, W eber W ładysław.

Lw ów , 16 pazdz.iernika.

P. S ta p iń sk i  sk azan y .
Przed sądem tutejs<ym rozstrzygniętą została 

wczo aj sprawa znanego „ludowca", sekretarza 
Tow. demokratycznego, p. Jana Stapińskiego. Był 
on obkarżony o rzucenie oszczerstwa na cały 
itan weterynarzy galicyjskich, którym p. Sta- 
pióski zarzucił na zebraniu publieznem łapo­
wnictwo. Jako oskarżyciel występowało Towa­
rzystwo weterynarskie przez swojego zastępcę dr. 
Krosiuskiego; obwinionego bronił dr. Lilien. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd skazał p. Stapiń­
skiego na sześć tygodni aresztu. Wyrok zapadł 
zaocznie, ponieważ p. Stapiński razem ze swym 
obrońcą opuścił sąd przed Koncern rozprawy.

Kutia państwa.
( Telegrami/ „Siowa Polskiego*).

>V icd t 'ń ,  16 października. Neue F r. Presse 
mówi w artykule w s tepo rm : K rążąca  wczoraj 
w Izbie  posłów pogłoska o tem, że hr. B a ­
dem ma pojechać do Budapesztu, ażeby p ro ­
sić cesarza o zwolnienie z urzędu, była w praw ­
dzie fałszywa, jednak  te przypuszczenia 
Niewątpliwie wyprzedzą istotny krok rządu.

Na wielkie wzburzenie  Niemców, przed­
stawione we wczorajszej mowie Russa, 
trzena odpowiedzieć czynem. Cicha wojna 
między rządem a większością me jes t  lepszą, 
aniżeli głośna między rządem  a mniejszością, 
Dalsze utrzymanie s;ę m .nis ters tw a Badenie- 
60, może być okupione tylko wysoką ceną; 
dalsze u trzymanie systemu zmusza Niemców, 
którzy zawsze się identyfikowali z państwem, 
do użycia najostrzejszych środków. W  ten 
sposób utrzymanie gabinetu nie będzie nigdy 
sprzedane za drogo.

Omawiając sprawę jawności komisyi le­
gitymacyjnej oświadcza Neue fr ,  Presse, że 
kwestya ta  nie może zajmować obstrukcyi. 
Są tu laezej w grze galicyjskie skandale wy­
borcze, do których wywołania przyczynił się 
osobiście Dawid Abrahatnowicz. Nowa Presse 
napada  następnie na Młodoezechów, którzy nie 
gdyś stawali na stanowisku szermierzy wol­
ności, a teraz wysługując się Polakom, zam y­
kają oczy na kr/.ywdy ludu galicyjskiego.

Neue Fr. Presse a takuje  gwałtownie w ice­
prezydenta  Abrahamowicza. Nazywa go ojcem 
i karmicielfim obstrukcyi Abraharnowicz po­
sługiwał się na wczorajszem  posiedzeniu p o d ­
stępem i przemocą, w końcu, jak  zwykle, z a ­
wiesił posiedzenie i uciekł.

Vaterland  podnosi, że lewica nie ma ża ­
dną m iarą  praw a zarzucać B adeuiem u braku 
zachodnio europejskiej kultury, gwałtu i pod­
stępu. Nie ma może przeciwnika mniei wy­
brednego c j  do wyboru środkow walki nad 
lewicę.

Reichswehr mówi, źe wystąpienie Russa 
dałoby się porównać z hisioryą zaka, który 
chciał czemś zostać, a jed n ak  nie dopiął 
swego

Neues Wiener Journal napada  z większą 
jeszcze szorstkością niż N. Pressa na  A braha 
mowicza. Abraharnowicz ani nie je s t  godnym, 
ani nie dorósł do wysokości zadania  swego. 
Sposób |6go przewodniczenia  stanowi plamę 
na życiu par lam entarnem . Abraharnowicz jest 
złym ducbem, który zawsze umie zarzewie 
nowego życia rzucać w obóz opozycyi. Należy 
on do rzędu nieszczęsnych przyjaciół p rezy­
denta  ministrów, którym Badeni duszę od po­
czątku swoich rządów zapisał

Arbeit. /Ag. d o n o s i , że Badeni zarówno 
jako człowiek i jako minister ściągnął na sie­
bie winę Nie chce 011 przedłożyć rozpo rządze­
nia. Wskutek tego oporu budzą się najgorsze 
podeirzenia o prawdomow ności prezydenta mi­
nistrów.

Beichswehr d o n o s i , że opozycya zamierza 
przystąpić do utwor/.enia par lam entarnej k o ­
misyi lewicy na wzór komitetu prawicv Do 
tej komisyi posłaliby i ch rześc i jańsko-socya l-  
ni mężów zaufania,

W ie d e ń ,  16 października. W stronnictw ie 
wiernokonstytucyjnem panuje  wielkie rozgo­
ryczenie z powodu mowy Russa.

W icdeń, 16 października. Klub włoski 
odrzucił wezwanie lewicy, aby się przyłączył 
do obstrukcyi.

W iedeń , 16 października. Neues 
Journa l donosi, że rząd austryacki otrzymał 
od węgierskiego pizyrzeczenie, iż W ęgrf  za­
dowolą się prowizoryum ugodowem. wydanem 
w drodze rozporządzenia  z konieczności.

BanfTy zobow iązał się wobec cesarza i Bade- 
niego do tego, z zastrzeżeniem jednak, że roz­
porządzenie z konieczność’ nie wytworzy pre- 
judykatu  na przyszłość.

Na wtorkowem  posiedzeniu wniosą s tron­
nictwa opozycyi p ro tes t  przeciw postępowa­
niu Abrahamowicza w sprawm wniosku F u n -  
kego

W ie d e ń ,  16 października. l)eut. Yolksbl. 
zapowiada zwołanie delegacyi na  koniec, paź­
dziernika. W najbliższych dniach ukażą  się 
cesarskie  pa ten ta  zwołujące.

L in z ,  16 października. Linzer Yolksblatt 
donosi w lis tach w iedeńskich , że Badeni 
wkrótce ustąpi i zauważa, źe takiej sytuacyi, 
jaka  panuje  obecnie, gdy opozycya sięga do 
najgwałtownieiszych środków o b s t ru k c y i , a 
większość nie dowierza — żaden rząd długo 
nie wytrzyma.

Telegramy „Słowa polskiego11.
R zeszó w , 16. października. Na życzenie 

księcia nam iestn ika miasto w dniu jogo przy­
jazdu  zaniecha uroczystego przyjęcia mimo 
wszelkich w tym celu uczynionych |UŻ przy­
gotowań.

L andy  u, 16 października. Za  pośredni­
c tw em  carowej dokonało się zbliżenie królo­
wej v \ ik to r j .  do ces. Wilhelma. Cesarz  za ­
mierza odwiedzić królówę w ciągu listopada 
w Balmoralu.

L o n d y n ,  16 października. Robotnicy, pra- 
cujący w i<*brykaeb maszyn i kotłów różnych 
fi rai, zaprzestali pracy. Chamberlain odmawia 
wmieszania się Uo sprawy', ponieważ me pro- 

! szouo go o pośrednictwo.
L o n d y n ,  16 października. Lord kanclerz 

skarbu otrzymał wczoraj memoryał, podpisa­
ne przez wielu wybitnych kupców, żądające 
utrzymania nienaruszonej waluty złotej. Także 
i bauki z k a n a d y  nadeslaty  podooue memo­
randa. Akcya jes t  sa ie row ana  przeciwko po­
wziętemu przez Bank angielski zamiarowi 
u trzym yw ania części rezerwy w sreDize.

państwowa 333 65 ;  Alpiny 129 2 5 ;  Tytoniowe 
157’-  .

Usposobienie słabsze.

Odpowiedzialny Redaktor* 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

NADESŁANE
(Rubryka ta me pochodzi od reuakcyi, która tez me 
bierze na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Lekarz choroD dziecięcych
D r. O S K A R  P I L E W S K I

ul, Kopern ika  1. 9, ordynuje od 8 — 10 i 2 -  4.

Lekarz chorób kobiecych i akuzzer 
D r. W  ład y  s ław  I lo  j nack i

ul. S ło w a c k ie g o  1 t .

Z D r .

przeprow adził  się na A kadem icką 1 11 (obok 
kasyna mieszczańskiego).

uWui lotaraiczy i ptosyunat
„ K I S E L K A “ we Lw ow ie

K u r s  lw o w sk i;  

L w ów  16 października.

Za 1U0 rubli sr. 
Za  100 m arek  . 
20 frankówka

płacą .

58-60
9.50

ż ą d a ją : 
1 2 810  
58.80 

9 62

T elegraf i i  g ie łd o w y  W iedeń 16 październ. 
Kredyiy austryacxie 352 6 5 ;  Tureckie  6 1 9 0 .  
Lfinderbank 225’— ; Południową 83 15; Kolej’

o tw a r ty  ca ły  rok.
Nowo w ybudow any  dom zakładowy zaopa­

trzo n y  we wszelkie możliwe wj gody.
Di E dm und  Koralski.

Nadworny lekarz i dentysta
D r .  Z .  l ł e h t h o h l

pow rócił  i ordynuje przy ul. Trzeciego Maja 1. 8*

Dr. Leopold Caro
aaw onat krajowy

p r z e s i e d l i ł  s ię  z K ro s n a  do  K ra k o w a  i 
u r z ę d u j e  p rzy  ul.  św. M ark a  23, S z p i t a ln a  28

Uczeń centralnego Instytutu w Sztokholm.e

Dr. Józef Dukiet
p o w r ó c i ł  i ordynuje  q m m i  tyka s z w e d z k a  l e czn icza

artop ., m aser., elelctr.) w  sk rzy w ien iach , reum atyzm u;, 
b łęd n icy , cukrzycy , h is te ry i, m igrenie, o słab ien iu  s ta r -  
czem , c j o r o b a c h  k u t i o c y c h ,  jak o też  w c ie rp ien iach  

. o r c a  i k iazek .  I lica S y k t t u s k a  I. 35 od 3 - 4 .

P o d z ięk o w a n ie .
W -m u rami doktorowi Pierzchało, lekarzowi 

okręgowemu w Białobożnicy. Poczuwam się do 
miłego obow.ązku, złożyć Oi W -ny Panie serde­
czne podziękowanie za uratowanie mej żony z n ie ­
bezpiecznej choroby. Twej tylko niezmordowanej 
a bezinteresownej pracy połączonej ze znakomitą 
wiedzą leaarską zawdzięczyC należy, że przywróciłeś 
matkę rodzinie; przyjm przeto na te.rti miejscu 
Czcisodny Mężu serdeczne a szczere: „Bóg zapłać !

M. Chymiakowski.

Qł?tr I
Firm a F n ed n ch  Siemens we Wiedniu sprze­

dała mi za pośrednictwem swego tutejszego agenta 
Adolfa Lindenbergera 5 lamp ysiawowych Nr. 
I . 35 /V lI . po cenie za sztukę 97 zł (netto).

Fowyższa firma sprzedała też sami lampy 
innemu odbiorcy wtajemniczonemu św.adomiej 
w sprzedaż tychże po 49 zł. słowami c z t e r ­
d z i e ś c i  d z i e w i ę ć  zł., a zatem przepłaciłem 
za owe 5 lamp 240  zł. sm a rn i d w i e ś c i e  
c z t e r d z i e ś c i  zł.

Ostrzegam więc każdego kupującego lampy 
N i- 1. 35 /Y H  , aby płacił za sztukę tylko 49  zł-, 
nie kierując się różnymi namowami lub cennikami 
gd y i, co właściwie jest najbardziej niezrozumiałą 
zagadką, ta sama lampa jest w cennikach ozna­
czona ceną 125 zł.

Q h .  S t u . ( b e r
M agazyn konfekcyi damskiej 

we Lwowie.________ _

Dr. Jan Fapee
sok undaryusz oddziału chorob skórnych i we 

n e ry c tn y c b  szpitala puwsz. vve Lwowie. 
Ul. P i e k a r s k a  1. 4, I  p ię t ro .  Ord, od  3—5.

Lokal’/  cliorob kobieetch Iftkusy.eT
Dr, B o g u m ił Z a w a d il

ordynu je  ulica Akademicka 20, (3— 5 popoł).

Nowości
towarów wełnianych, modnych, jedwabnych i bia- 
watnych poleca po najtańszych cenaih, przenie­
siony z placu Krakowskiego 1. 3 I- P , na ulicę 
K r a k o w s k ą  1. 14 (róg ulicy Ormiańskiej) znany 

od 4 0  lat magazyn

W  i l l i e l i i u i  K a u d e l
dawniej

Jakuba Halbera.
■WSE

O

C h i ń s k i e  s r e b r a  !
Jakubowski i jarra

L w ó w ,  R ynek  37

Główny skład kraj. fańryki
po leca : Sztućce, n ak ry c ia  sto łow e 
i w szelk ie a rty k u ły  do użytku do­
m owego cerkiew nego 1 kościelnego. 
P rzy jm u je  w szelk ie reperacye  do 
sreb rzen ia  i z łocen ia  galw anicznie 
lub w ogniu po c e n a c h  m o ż l iw ie  

n . t k i c h

Skład farb
i iMtaryałói aptecznych

S IA S IS Ł A W A

lipnickiego
L w ó w

Grand - Hotel
p o l e c a :

W a łe c z k i S f i  K it
W ania okien i d rzw i n a  zimę.

1 ru m ę  i S y n d e tic o n
._ k le ja i.ia  w ałeczków .

J>iasę fran c u sk a , i w o­
sk o w a  rthpoJ,óg w 6 kol°' 

y  ° s k  pszozelnyJl^odióg  
S zczo tk i, P e n z le  i P ły ty

suk ienne do fro terow an ia  i nacie- 
^  ra n ia  podłóg
t S Z C Z O t l r i  Prz e d p °k 01 w szech- 

U  l i k i  s trŁ,.nne do w ycieran ia
nog.

P ( »g’óźki i C h o d n ik i ks°^e 
C h o d n ik i i P rz e d ś c ió łk i

z Linoleum

r a ty  na  Stoły i m eble.

f a s y  d o  m aszy n  
^ M y i s i n u r y K ” 1" -
”  O Z G  8Ul“ uwe, konopne i sp i-

-A  JYckl a f f t  kauczukow e przeciw  dła-
bv d ła  karfnn lenin  Prz > karm ieniu  1 ‘milami.

A pararta  £u " 'o w e  ch iru rg iczne  i 
Q x ^alacyjne
H cg ar}  k o m p le tn e  f poje-

częsci tychże. dyncze

W a tę  l i iu n s a  o d czy ­
szczona

W o rk i  gum ow e na  lód.

-f 1 u e izn ę  n a  szczury  i m yszy.

Nowość!
W o d ę  c h in o w ą  p rz e c iw  

w y p a d a n iu  w ło só w
PO kilurazowen, użyciu cudownie 

działającą

iWodne i ładne!
B arc h a n y  w róźnj'cb deseniach, 
kolorowe, oraz hiałe. C hustk i  cie­
płe ,,Himalaja“ i włóczkowe. — 
Płótna, Szifony, bieliznę stołową 
w doborowych gatunkach. W elki 
wybór najlepszych pończoch i skar­
petek. — W y r o b y  w ełn iane , ba­
wełniane, trykotowe i Dielizna Dra 
Jaegera ; takie  kołdry i materace

poleca najranitj handel

AHTOUIEGO W m ń h
Lw ów  pl M aryacki (Hotei Europejski)

Cenniki franco, — Zamówienia 
uokuteczniane bezwłocznie.

K raj. bióro  ogt. Sykotuska 30.

ierwsze aicyjne galic. Towarz. dla przemysłu naftowego

W
ciężkich i

81 . 8 x r a i '  |> a i i o w i k i  i  N ,,.
P e c z e n i ż y  11.

^ a f t a  cesarska, nafta salonowa, oleje m aszynow e do sm arow ania  
lekkich m aszyn, motoruw benzynowych i elektrycznych.

n a j t a ń s z y

MAGAZYN FUTER
p o d  t y g r y s e m

B. Szarkiewicza
we Lwowie ul. Eatorego 1. i

(naprzeciw  S ądu karnego) 

p o l e c a

w s z e lk ie  gatunki fu te r ,  a miano­
wicie : futra do podróży, paletoty 
męzkie i damskie podług najnow­
szych fasonów, rotundy, dolmanki, 
katanki, kołnierze, peleryny, zarę­
kawki, czapk? męzkie i damskie, 
kołpaki, skóry we wszystkich ga­
tunkach, wierzchy gotowe do fu­
ter męzkich i damskich, materye 
najnowsze na wierzchy w najwięk­

szym wyborze.
W y s z c z e g ó l n i o n e  tu  t o w a r y  m a j d u j ą  
t i ?  na  s k a d z i e  c — y ł t a i e ,  l e c z  n a ­

d e 1* u m i a r k o w a n e .

! tfa sezon!
O trzym aliśm y w łaśn ie  tran sp o rt 

1 polecamy po cenach najniższych

R o g ó żk i  k o k o so w e , szczot­
kowe i piec onfe w różnych 
wielkościach.

C h o d n ik i  k o k o so w e .
< n o d i i ik i  z L ino leum . 
C h o d n ik i  c e r a to w e  w kilku 

szerokościach. 
F rz c d śe ió ł l i i  z L in o le u m .  
P r z e d ś c ió łk i  c e r a to w e  

w różnych rozmiarach i de­
seniach.

Maty j a p o ń s k i e  na ściany 
i przed łóżka.

C e ra ty  na  s to ły  i m eh le .
W s z y s t k a  b a rd z o  g u s t o w n e  

i w  w i e l k i m  w y b o r z e

Założony w r. 1855

Tadeusz Miłaszewsk
z e y a r m  i s t r s  

Lwów, u l  akadem icka  1. 3

p o le c a  s w ó j

L w ó w  ul. H e t m a ń s k a  4 .
obok cukierni VYP. F. Grossa I

Sk ład

l
kiszonkowych i
»tołowych, ścien­
nych i podró­

żnych.

Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwa- 

rancyą.

i Z 12-centowej
„liibliotpM powszechnej “

opuśc iły  już prasę :
19B. U rb a ń sk i .  Z /.a ku l .s  i ze

św ia ta ,  i irnik \  . IŻ ct.
200. G o s z c z y ń s k i ,  Zauiek k a ­

niowski powltść  
ŻUl. M ic k ie w ic z ,  Ba llady i ro ­

manse. — Sonety 
2 o 2 —21 (i O s ta s z e w s k i - B a r a ń s k i  

K rw aw y  rok ( l o i l i j  •
2 U 7 - 2 j 9. M a z a n o w s k i ,  C iiarak-

ler i  s tyki l i t e ra c k ie :  U. Ad. 
Mickiewicz . . . .

21(1. C y c e ro ,  Mowa za Milonem 
2 1 1 -  218 . Ł o z iń sk i ,  Zaklęty dw or  

Tum J. i i i  po tść .
219— 220. M o l ie r  Bon J u a n  .
2 2 1 — 222. M a z « n o w sk i ,  (. liarak- 

t e r j s  yki  l « j r a a k te  III . Z j - 
p u iuu t  K ra s iń sk i  

223 K r a j e w s k i ,  Z wierzur iiycu
gaw hum oreski

224. U rb a ń sk i ,  Z za ku l is  i ze 
św ia ta .  T o m ik  VI.

Dalsze tomiL. w druku.

Oliwy do maszyn
Tłuszcz zgęszczony 
Tovoit do maszyn 
Smarowidło do osi 
Pasy do maszyn 
Gurty do maszyn 
Rzemyki do szycia pasńw 
Śruby i nity do pasów 
Oliwiarki do maszyn iip

p o lecają  po cenach najniźszcli

J. Friedrich i A. Beaccek
Lwów, ul, H etm ańska i  4,

członków Towarzystwa zaliczkowego w 1‘rzemyślanack Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się na dniu 27 pi - 
żdzierniku 1897, o g 3 popoł w sali Rady powiat, w Frzemyślanach.

Porządek dzienny:
1. Zatwierdzenie zakupna realności na rzecz Towarzystwa Zaliczko­

wego,
2. Wnioski pojedynczych członków.

Przemyślany dnia L5 pażdziernma 1897
Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
b r k r e t a r z : P  e /e s  i

A }o ) z y  Ma d e y 8 k i .  ‘ K o n i e m  M y b r a n o t r s k i .

. .  - «a» w  <—» «a» ‘i ’ *A* V  * A* *A *4*

12

12

OU

36
12

9U
24

2f

12

12

1
l > a  s e z o n  z i m o w a  ! &

*

MAGAZYN FUTER

I P ,  C Z A P C S Y H S K l i S S O  |
L w ó w , u l .  J a g i e l l o ń s k a  l .  1 2$

%  odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny
&
*

* v  wyrób futer, poleca po możliwie zniżouvcb cenach w s z e l k i e  5^5 
^  e r i i i i i n l ł i  i ' u  i e r  podług najnowszych wzoiów mody- 

tutra, w i e r a c K y  do futer, oraz m i k -  
t e r y  e  na wierzchy.

™  r S l ł ó r j y  na

Betpsiep liiorl WY; ciMe-riSjjsIiRj MBEATY
w  n a jsz la c h e tn ie jsz y c h  g a tu n k a c h  

Dolecą

hanoel Karola Bałłabana wLiotle
H ERBA TY  K A W Y

ciemno naciągające: Opłacana n a  k tż d e j  Staeyi p W . to w u i :

•/, klg C o n c o  c e s a r s k i e  . . . 2 — 4% klg. C e j l o n  g rubn / . ia rna
_  ............ . „  C e y lo n  bardzo ł a d n a

„ F a m i l i jn e j  . . . .  i -  C e J | e n  reduiil  _

„  M e la n g e  d e  M o s k a u  . 4 ‘— s „  G o . l a m a . a  b. do b ra
. i  r. P o r t o r i c o  . . . .

» I r  p e r i a l    ^  7 ro ta  J a w a  .
„ W y s i e w e k  . . . .  1’60 , M o c c a  a r a b s k a  . .

K aw y są  boz w y ją tk u  c z y s te  w s m a k u  i s i ln o  a r o m a ty c z n e

10 TO 
1U-40 
IV:- 
9'óU 
9’ -  

10-70 
10-70

N ow tśc i

„Z Biblioteczki dla dzieci i niicdzieżj".
T ry lo g ia  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  w u iu a -  
coYiamu l la  iiiloilzieży przua  Jnnu.ę.  S. 
Ks. 25. Oguieui  i miecz ui . 40 c . 
Kb. 26. BotO|j . . . 50 ,
Kb 2 i. P an  W ołodyjow ski  2'i „

b l a  t e a t r z y k ó w  d z i e c i n n y c h  :
K-. 28. P o w io i  taty. B a llada  A dam a  

Mi kiewiuza — scenizowana d la  
dzieui . . . . . 2u ct.

Ls.  20.  JSlouoiogi . . . 20 „

U s ta w a  g m in n a  z dn ia  3 l ipca 1897 za-
p io ń a d z a j  ica  T!»tawę fIu.jIi ą dla  nn<.st 
Z.ieubjęUcli u s ta w ą z  13. I l i .  1896 60 ct. 
U s ta w a  o i n t t r e s a c h  r a t o w y c h  z d. 27. 
1 ’ 1 1)6. '1 oniit pnlsM i u ie u n tu k .  20 ct. 
N o w a  I n s t r u k c y a  s ą d o w a  t d. b maj , 
1697 w raz z u z u p t łu ia ją c e m i  rozpi l z ą -  

d z e u .a m i  m in is te r ju lu .  cena  1 eąz. bios/.. 
2 I ł .  opraw. 2 ‘50. Aa posy łuę  pocztową 
i lo ią c /a  s i t  przy  zamów eu iu  25 ct.

Go nabycia w każdej księgarni
K a ta lo g i  g ra t i s  i franiro.

3
3 *
*
&

Z a  trw a ło ść  gw aran tu je .
C e s i i Ł i ł c i  f r a . 3 a . c o .

*
3ft

*

Ważna dla pp. Przemŷ wkw, Eolninow i PrjBisiebiorcćw budowy.

E .  B R E D T  i  S - k a
w  I N L ii i i i

m i ę a z y  S t c n i s ł a w o w e m  a K o ło m y j?

Lik w Złoczowie.

„ m
S C  Kraków, Łobzowska 27.

t y g o d n i k  ilusFowany, literacko - artystyczny, naukowy i społeczny
wychodzi w kllAKOWłE w każdą sobolą 

f l H - "  k w a r t a l n i e  ( z  p r z e s y ł k ą )  2  i A  r  t t O  e t . m jL

A b o n o w a ć  m ożna w e  w szy s tk ic h  księgarniach i b iurach  d z ie n n ikó w ,  
o ra z  w  Ad m in is tracy i

Najtańsze ilustrowane. I N u m e ry  o kazo w e  zaw szewytworne pismo polskie. | bezp ła tn ie  na żądanie.

o d l e w a r n t a  ż e l a z a
i

I
Z a t r u d n i a  4 0 0  l o b o t i i i h ó "  ^  ,

D o s ta rc z a  u r z ą d z e n i a  d la  w-szelkieh gałęzi raj- P
j“ko to: , . mffowego, tartaków

1 Rafineryi nafty, głębokich wierceń i kopt.m v ; t _ n.
parowych, gorzelń rolniczych, facrj nw6j transmisye,

Dostarcza potrzebne aparaty, maszyny i i10 Ć F
pompw, masryny i narzędzia ,

| Dla przedsiębiorstw Jadow y  kolei 1 konstrukeye, rury
^łupy z żelaza lanego, slupy pod rynwj kolej we, wózki kn-
dochodowe, zapory kanałowe, żelazne sc o U budowy.

lejowe, składy kół, wyciąg’ czy ^  nadesłanych modeli.
Odlewy w zelazie i metalu podług v, asny wvbitnych osobisto-

Pierwszorzęune refe^peye i najlepsze swiadectwa wy
sci w kraju mamy 3o n wit aiU«3.

W s z e l k i e  r e k o n s t r u k e y e  i  i i a i - r d \ V  j J k  ■
y g -  C e n y  umiarkowane

» o l e c a  J ,  K o c a b i k ,  i



4 „SŁOWO POLSKIE1 Nr. 243.

P O W IE T R Z E  l a s ó w  IG LA STYC H  w PO KO JU
o t r z jm u je  sie p rzez  rozp y lan ie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane wła-j JA H  IH N A T O W IC Z
sności hyg.emczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mie- _ .................

szkań  w wysokim stopniu LWÓW: (sfcłspy własne) ul. Kopernika 1. 3., Halicka 1 1
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł, KEAKÓW: Sukicnrice 1. 20., CZER.NIOWOE: R y r e k r .

S f iw  U r),-.ni ■ 1 senzacyjUa no- 
u, dthj |,nulU. Id . wość n i każdą
figurę po złr. 2*50, gors£ ty ny- 
giemczne bez rogów  i s ta lek (d ia  

cierpiących) poleca najtaniej

J a n  D z ie w o ń s k i
fr iig a zy n  d r o b ia z g ó w  dam akich , 

L w ó w , H slieibe 8

E. G jb;e£ li l  Ais.
M t a t w o  kouiisiwispJyiyi

L w ów . p l- H a lic k i 1. 3.

Zastępstwo na Galioyę
dla sprzedaży węgla i 
koksu z kcpaln gorn i- 

szląskich

V A /egie l i  k o k s  całymi wa- 
"  * gonami po cenach zniżo­

nych, oraz w workach plom­
bowanych po 50 klg. na  j e ­
sień i zimę z dostaw ą do 
mieszkania. Znany z dobroci 
K C K S z kopalni „Zabrze*.

&  et,: set *  £ £ n . u n m a n B  .
I. L w c w t k i a

PHOTO-PLASTIGOK
Podróż naokoło świata,

O twarte  e o d z ie m re  od godziny  10 rano 
do 10 wieczór K lik trycz i ie  p o roszen ia  
p rzy  osobnem nocnem i dziemi tn o-  

sw ietlenin .
Od ' 7/10 do * / ,„  j est do widzeń'.-.;

r § a b u n d y a v.
d  stęu l O  * t .  d a d o ros łych  i dz '«oi .  
Co iiicdz.-elę ru zp o e / j  a się no.v» serya.

Z
Z potfodu zwinięcia składu

d yw an ów , kap, portyer, firanek, 
m ateryi m eblow ych , koców , cho­
dników , n iż e j  cen fa b ry c z n y c h !

Z powii&niem
„ A r ia d n ę *  Ign acy  D rexler. 

Lokal do wynajęcia. Urządzenia skle­
powe do sprzedania.

L w ó w  pl. M a ry a c k i  I. 7.

Salon Mod
12 o  ż y  O  / a f / ,  k i s

w e  L w o w i e ,  pl. CTowy Z
poleea  Wielki w yb-ń  je s ie n n y ch  i zimo- 
.łyeh  K A P E L U S Z Y  d la  P a n  po naj­
tańszych  eeiinco. O ra -  p rzy jm uje  się k a ­
pe lusze  dam sk ie  do u h i e r a c i a  i p r z e r ą ­
b a n i a ,  p ió r a  do f ryzow a n ia  i fa rhowa-  
n ia .  Po  powrocie z z a g ra n ic y  posiadani 
wieiki  wybór p rzy b o ró w ,  tak  żo jes tem 
w s ta n ie  po na j tańszych  cenach  kom ­
p le tn ie  u b ran e  kape lusze  sprzedawać.

Natychmiast poszukuje
renomowane t  warzystwo ubezpieczeń 
dla życia ludu gem ralnyeh agentów 
dla miast Tarnopol- , Stanisławowa, Ko­
łomyi i Stryja, za wysoką stałą płatą 
i prowizyą. — Psnowie, którzy praco­
wali już z pomyślnym skutkiem w tym 
dziaie mają pierwszeństwo. — Oferty 
pod _U. J “ przyjmuje bióro dzienników 
B u o h i ł a b a  ul K aro la  L u d w ik a  I. 21

ajsal jrh e tn i e jsz y  i najprakty- 
^  czmejszy pod ir-k przy każdej 

okazyr i zarazem „jedynym środkiem** 
zaopatrzenia rodziny jest tyiko polica 
na ubezpieczenie życia. -  Prospektu, 
inforuiacye ef«. — wysyła bezpłatnie:

x l d o l f  B .  M e h r
N acz e ln ik  f ili i n a j s t a r s z e g o  aus tro  
wegiers  t :ego Z ak ład u  wzai.  ubezpieczeń

JA N U S”

P a l c i o  t u t k i  H i e m o j d w a k i e g o l nafifcia

ag  AMATOROM
herbat rosyjskich

[poleca s ię  —  znany jUllldel
W ła d y s ła w a  ADAMOW ICZA  

W B rodach na pogranicze rosyj-' 
j akiom w  cenie za złr. F 2 0 , F 4 0 , 
I 2*60 i 3 50  za funt. Cennik gratis.

GNBCY FRIE D
wm Lwótw ul. Halicka 1.13 “

SI TA w łosienne, poczw órne po złr. 
1 ‘— , 1*30 i 1*60. M aszynki do 
siekania  m ięsa po złr. 3 '—  i 4' — 
poleca P io tr  C h r z ą s to w sk i, han ­
del zelazny  w e  L w ow ie, p lac K a ­
pitu lny 1 (naprzeciw  katedry).

Wspólnik
zarazem  w spółpracow nin z 1000  do 
20 0 0  złr. poszukiw any dla zysk o­
w nego koncesyonow anego interesu  
O ferty pod „ Y ir ib u s  ‘J n i t i s “ przyj­
m uje biuro dzienników  Buchstaba, 

ul. K arola L u dw ika  1. 21 .

y j / k l f l W  a pom ocnik
Ł W  w zawodzie  op ty czn o -
m echan icznym . który jes t  w m ożn .śe i  
w y k a z a n ia  się dobrem !  świadectwami, 
p ra -y , .  z n a jd zu  p-tałą posailę  za  aob rym  
w yn ad g i  od/.^niein vv z a k t a i l l  l e  ineetia- 
uiczuo-optyczii)  ni, oraz ziificriu szkieł 

oinliinowa.iyeli u K, Z i e l i ń s k i ,  k o , 
o p tyka  w K r a k o w i e .

^ ^ z o k a m  pokoju (uiie.-zkania) z w i . te m .
”  Jarmuiiiiski post.-rest. (kwit n- 
sereyjny).

Emliryoloyia
■ > o s z u s u j e  się do w yna jęc ia  p tój 

u m tb lu w a u y  z przeapoLmeiu ( lub 
bez), f rontowy —  na I.  p iętrze luli p a r ­
terze od 1. l i s t o p a d a . — Adres z g ó s z o i , :
A. I . K. S now idow , p. Potok Z ło ty .

I ł o m i n s z k a n i e  u m e b l o w a n e  d o  w y -  
*- n a ję c ia  za raz ,  (i pokoi, 2 p rz e d p o ­
koje, k u e b r i a ,  s i rycb ,  p iw nica  .t 1. —
B liż r /a  wiadom oae rK Z ie lona 7, 11 gie  i Ł f i i e»e«ełaKWJtsw w B ^ g ł i ^ v eaBia>a n M B ^  
(iięiio, coilziMiiiie mi' *zj 1 2 —1. j ____ ____________

fd ą t r o w a  k a ­
m ie n ic a  ul. Hof­
mana 1. 5 do sprze­
dania. Wiadomość

p oleca  swó.j o d  w ie lu  l a t  i s tn ie ją c y  i b o g a to  
z a o p a t r z o n y

skład dywanów, psnyer i ctiodniltów
o ra z  n o w o  o t w o r z o n y  o d d z i a ł

towarów bławatnycJb. i płóciennych
po  n a jn i ż s z y c h  c e n a c h

W ę ż e
gurr .we i parcianne dla gorzelń, 

browarów, sikawek Hp.

Pasy do maszyn

m u  HERBATĘ
poleca najstarszy handel takowej

IZYDOR WOI1Ł
w e  L W O W I E

Grand Hotel, pasaż Hausmana nr. 3.

KUi-z rssowjt,  śi i e y, hi ni outami, 7 
jat, k»r», be* Wędu, pod wier/.ck 

i lia m atkę  z powodu wyjazdu do sp rze­
dan ia .  — # W iadom ość F .  Ola, p o s t t -  
r e s tu n te ,  Żółkiew.

S z a t k o w i i i c e
o 2 3 4 5  nożAcb 

sz tuka  m .  2 -— . 2 '50, 3 '50, 4. — Dclęeu.

P I O T R  C H R Z A S T O W S K I
h su d e l  że lazny  we L w .iw ie  p lac  K a p i ­

tu ln y  1, ( n a [ r z e c iw  K atedry) .

i 1

krótki czas 
W Y S P B Z E D A Ż

po bajeczuie n isk ich  cenach  
w szelk ich  tow arów  z p o r c e ­
lany, 9 :kła, t e r r  akoty, i  t. p.

z opustem
25%, 33% a nawet i 50%

z cen daw niejszych w lokalu  
byłej firmy

G-ebhardt l  Chrbtianus
obecnie K n f iO L  C H R I S H A N U S

we Lwowie, plac Maryacki 7.

KtirzystRjGie ze s i M c t ó c i !
( B i u r a  , , I m p r e s 8a “ ) .

’3C S B S S m

56
I i ł t

handel tow arów

w e ł n i a n y c h

polata

po cenach fabrycznych najstarszy  
handel w e L w ow ie

0. T.
Rynek 1. 28.

Dwa p o m ie sz k a n ia  po 2
pokoi z kuchnią w  cem e { 

13— 15 zł. P e łczyń sk a  3.
  ■■ ■ |     -----

ftjfcandaże, ram iączka do p roste- i
go trzjm an :a się  w ykonuje ; 

najlepiej H, G a lan to w sk i  w e L w o­
w ie, plac B ernardyński 3.

f OJefa K ieb ei L w ów , H alicka   ̂
). 1 poleca ciep łe p łaszczyk i 

na zim ę dla panienek, ch łopców  _T 
i dzieci po najtańszych cenach.

P Y K « L L \ E
jako najlepszy i najtańszy środek 
do oświetlenia budynków gospo­
darczych g o r z e lń ,  m ł y n ó w ,  t a r -  
taKÓv, itp poleca i utrzymuje na 
składzie główny zastęoca dla Ga- 

hcyi i Bukowiny.
Odsprzedającym stósowny rabat !

AN TO N I KOFLER
L w ó w ,  ul B r a j e r u w i k a  14.

pod firmą

Jan W a M  i Syn
L w 6 iy , I l y n e k  3 3

po leca

na l-szem piętrze

salon mód damskioh.
U I U  . J  i i i  1 J  1

cukrów dsssrwych i herbatników
prowadzana na sposób warszawski

i "a n i H| o fi i na e rą
ijj l>r/.<Wic’m Alojzy Horwath

Lvfow, ulica Teatralna 1. 8
(j)Iac Duoha)

p o l e c a  :

'/,  kilu iiąju.yli<>riiiuj.-/.)vh c u ­
krów' ,ic icrowyeu . 1 —

*/, kiio |.oiiuid»b zw ykłych ,
suu-.Ki o^foiMiwe . . . —‘8 0

' / ,  kilo czebola lek nu.iziee h-
i i y n  7.11 Ko u i i t y  li . 1 2 0

*/,, k i l "  o w o c ó »  k a n d y z o w a ­
n y c h  ( j a k  f r a n c u s k i e )  T 2 0  

k i l o  p i o c / . y w u k  (Hou hi t  t u i  
kó ' . ' )  o s r s i a w S & i i h  . — ‘8 0  

' / ,  kil** k a r m e l k ó w  n a d z i e w a - ,
n y o t i ............................. — 50

Z a  o p a k o w a n i e  i p u d e ł k a  k a r ­
t o n o w e  n ic  t l ę  n ie  l iczy. W y ­
r o b y  z a w s t e  ś w ie ż e  i w  w i e l ­

k im  w y o o r z e .

I ££S5S5£

I

Aptira V fotografii i I Wielki magazyn
najtanie* w  m agazynie WIKTOFJ 
BERGEfi L w dw , A kadem ick a 1. 8 . j 

C e n n ik i  b e z p ła tn i e

4 pokoje, kuchnia, 
pokój, I

od 1 grudnia, C horążczyzna 12.

przed- i 
piątro, ‘

i . i

w e  L w o w :e pl. H a lic k i  I 2
(n ap m ec iir  B anku  h ipo tecznego) 

p o le c a  na s e z o n  o b e c n y  
Falta zimowe . . . .  od 12 zł. 
Ubrania marynarkowe . „ 12 „
Fłaszcze dla P. Studentów „ 12 „ 

W s z y s t k o  z  c z y s te j  w e ł n y .

Wielki Buagazyn

M .lscoYitscImBma
w e  L w o w ie  pl. H a lic k i  I. 2

(naprzeciw  B anku  h ipo tecznego)
p o le c a  na  s e z o n  o b e c n y

Ubrania żakietowe . od 17 zł.jj
salonowe , . „ 24 „ f
frakowe . . 25 ,;‘l

W s z y s t k o  z c z y s te j  w e ł n y

1

obeznany z fiiechaniką lub Ślusar­
stw em , potrzebny zaratz. Ogłosić 
się do A dm in ,,S łow a  polsk iego" . . 
--------------------------------------------------------

ł ila lbai_y, falbanki, su k n ie ca ła  
gufruje nailen iej H  G a la n -

I

to w s k i  we Lwowie,  
d yńsk i 1. 3.

pl. Bernar-

L w ó w  — u l K o p e r n ik a  1. 9. 
O g ó ln y  m a j ą t e k  25 D00 0 0 0  k o r o n  
K a p i ta ł  u b e z p .  100 m i l i o n ó w  k o r o n

W Stanisławowie
są  6 -le tn ie  grusze po 4 0  ct. sztuka  

„ jab łon ie  „ 4̂ > „ ,1
kasztany duże n„ 30 j, „ 
w inoroślą w czesne 25  „
p ig w y  duże_ „ 3 0  „ „
szparagi sadzonki 
w  4  gatunkach 1 —  60  sztuk  

i różne k rzew y i drzew a ozdobne, 
jak oteż  bukiety, w ień ce , karafioły, 
a na żądanie zakradam ogrody.

A . S c h m i d t

Mok a l na  d ru k a rn ię  lub  w a r -  
^  s z ta ty  do n a ję c ia , u l Ł y ­

c z a k o w sk a  1. 5 ., w sk a ż e  dozorca..

Udzielam lekcyj ;
języ ka  co ty jsk iag o  -  Ł a s k a w e  
o fe r ty  p ro szę  Dosycać pod lit. * 

,,M B. Z. “ post.-nest

y f f l  ieszkan .a  sk ładając« s ię  J  
z siedm iu i sześciu  pokoi, 

na drugiem , p ierw szem  p iętrze  lub  
w  parterze przy u l. M ick iew icza  w 
1. 26 naprzeciw  ogrodu m iejsk iego , 
od 1 listopada do n ajęcia . B liższa  
w iadom ość w tejże k am ien icy  u w ła­
śc ic ie la  na Irugiem  piącrze,

.„FORTUNA-przefl+em B. S Z A R łO W S Iil
L w ó w  — u lic a  A k a d e m ic k a  1. 8 .

Wyłączne na Austro-Węgry 7.a8tcpstwo heriiaty rosyjskiej karawanowej 
„S. W . P er ło w a *  w Moskwie.

8l>rtufi:w wyłącsnie w oryginalnem opakowaniu pod rządową banderolą 
w pac/.kadi eałn, ł /jl */, funtowych o oenie od FSO do 10'4 za f"nt,

(hfuóc* herbaty polecamy; H.tłwę odesską, Kawior astraeuanski. bulion 
rosyjski, Kaw, Ceylon, Cognac francujki i węgierski Knm St. .lauies ory­
ginalny, Kum Jarnaik , Martimka, Cuba, oraz różne likiery. — Zamówi, ni i. 
z pro« i iłr-ł i przynajmniej na trzy finty herbaty od-yłatu frank". — Ctndiki 
na żą iaire gratis i franoo.

„Fortuna** L w ó w  A k a d e m i c k a  8 przedtem' B S z a b ło w a k i  T r y b u n a l s k a  I.

i  y

Do łnv;iIego i pi^liiicgo
z t t i ł u s z c z ł t n i a

posadzek i pedłog
z m ię k k ie g o  d r z e w a ,

Masę francuską
nadająca się szczególnie 

kiery
na par-

Masę woskową
własnego  wyrobu — nu posadzk i i 

m ię k k ie  podłogi,

Glazurę bursztynową
z kolorem i p ięknym  t rw a łe m  uoly- 
sk,em, do ś c ie ra n ia  w ilgotną ścierką.

Glazurę emaljową 
I ftoleurfuo

i i k n y m ( o ły -szvbko s c h n ą c ą  z ( 
skiem.

P r o s i m y  w a p o m a g a ć  k r a j e w o  w y r o b y  
I a w ó j  r r z a m y s ł  f

R T T I , T f l V  F " r 3 gototonny,  w y-
borny^ z w ła s n e g o  by- 5 

d ł a ,  drobiu i zwierzyny p o  złr. 5 ,  6 i 
7 50 kilo. Dla chorych ł  sam ego  d rob iu ,  * 
bardzo silny po 10 złr. Vilo.

r1 gak strEsburgskiPASZTET g ęs ich  w ątró­
bek  z truflami, pustYo funtowa 2 złr.r j 
bez  trufli 1*50 poleicn %»rzą(4 d ób r  
f c a p s z y i l  p. B r z e ż n y  i prosi «> l iczn e  
zamówienia. ‘

^ M O f l o t u r M *  <  j o e e o c K ł G o s K  r t

.=■ Il/lbłe wydatki! Niskiereny! Małyzysk! ?*■

1 A N N A  L A U  zamęi LA C H S  |
2 modmarka we Lwowie 2

J ł  j i t e k  1. 1 5 ,  p j i r O a *  i I .  p i ą t r o  S

obecnie wchód przez s ie ń ! g
p o l e c a  s w o j ą  p r a c o w n i ę  i  m a g a z y n  k d -  25 i 
p c l u s z ó w  d a m s k i c h  i d z i e c i n n y  c l i ,  j a -  g  * 
k o t e ż  r ó ż n y  e h  t o w a r o w  m o d n j ć h  i n a j -  3  \ 
n o w s z y c h  d o u A i k ó w  d o  k a p e l u s z y  p o  s  , 

n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  2 .  ‘

l l e z  l i o n k i i i - e i i o y  i. ^ 1

L A K I E R
Uhristofa

w yiiechający w  n iespełna  p ó ł  
godziny , n a d zw y cza j  t r w a ł y ,  
posiadający p iękny, t r w a ły  
p o łys k  i nadający się tak  n a  
park iety , ja k  i na m ięk k .e  po­

d łog i.

Szczutki i pędzle
do zapuszczania .

$2C20tki do froterowania
oraz w szelk ie  inne gatun k i szczo­
tek  w  zakres gospodarstw a dc 

m ow ego w chodzące.

Wosk do nacierania 
Płaty sukienne

do w ycierania podłóg itp  itp. 

poleca

ftlojzf HillMf
L w ó w ,  R ynek 3 8 .

H H  U l a  N i f i k a j a e , v < * » i  p r a c y

4 - w i e r s z o w e  o ^ I o i z e i f l a  ^  

h e z n l a t n i ^ <

U dzie lam  naukę kroju franeubkiego u 
siebie ul. Z am k o w a  1. 1) , lub też w domu. 
Bliższa w iadom ość :  post.-rest, J .  L. lóół 
Lwów.
S ł u c h a c z  I r. p ra w ? z dobrego domu, 
poszukuje lekcyi lub o d pow iedn iego  za­
jęcia. W ła d a  biegle językiem niemieckim. 
„Akademik** 13. post.-reśc, Lwów.
Osoba m łoda,  znająca się na kuchni i 
gospodars tw ie  poszukuje  miejsca do za­
rządu domu. Zgłoszenia Marya Z. D S. 
post .-rest . ,  Lwów.

E k sp e d y to r - ie le g ra h s ta  poszukuje p o s a d y  
n  ityclinildSt. Ł a sk a w e  zgłoszenia p o d :  
„E ustaeh insz ,  p o s t - r e s t , Przemyśl. 
L okcye  języka f rancuskiego,  towarzystwo, 
lekturę przyjmie M. B G. Lwów, post.-  
rest ani e.

U c z e n ic a  L  Marka wtlziela lekeyi w d o ­
mu sv oim i u o b c y c h  gry na fortepianie.  
Ul. Zybiikiewicza 1. 41.
T łu m a c z e n i a  angielski , f rancuskie, ro­
syjskie wykonywam d o k ła d n ie ,  szybko, ta t 
nic. Oferty: lit. X. X. F. , ,S łow o p o |s k , ‘ 
I n te l ig e n tn a  osoba poszukuje po s td y  za­
jęcia się domem lub dziećmi, puzbaw io-  
n  mi m atki .  W iadom ość  w „S łow ie  pol- 
skiem.

U D Z IE L A  *ię l e k c y e  f o r t e p i a n u  za 
s k r o m n e m  w y n a g r o d z e n ie m .  Bliższa 
wiadomość w Adm „ S łow a polskiego**. 
P o m o c n i k  handlu  korzennego delika te­
sów i win poszukuje posady zaraz. L 
W„ B , post .- re-t .  Lwów. _ _ _ _ _ _

A k a d e m ik  szuka zajęcia w urzędzie adw o­
kata ,  notaryuHz i lub lek yi we Lwowie 
lub  i:a prowint yi. Zgłoszenia  S. S Lwów, 
post .-rest .   .1
P o m o c n ik .  Buhallerya z egzaminem z 
rachunkowości państwowej poszukuje p o ­
sady jj P o sa d a “ I.wów post? -res tan te .  
K ie r o w n ik  poszukuje posady  od Ig o  L i­
s topada w handlu korzennym lub  g a lan ­
teryjnym. A dres:  H. k. ulica Szeptyckich 
i 3b.  i p. _ _ _ _ _ _ _ _
M ło d y  człow iek  mogący się wykazać 
chlubnem i świadectwami prosi o zajęcie 
jako woźny kancelaryjny. Adres: Miehl 
Seidenw erk  ul. św. Stanisława 3. 
M ło d z ie n ie c ,  z ładne in  pismem, obzna- 
jom iony z buhalteryą,  biegły w rachun­
kach  poszukuje s tosownego zajęcia. Adres*, 
pl. Bernardyński 1, 15 drzwi Nr 15 
W i r t u o z - p i a n i s t a  chory na nogi, p ra ­
gnie udzielać lekcyi w domu lub po za 
domem. Ul. Czaruieckiego I. 21 p.

i  S a n o  r a m a  C e s a r s k a
L w ó w  u l .  A  k f d o  i m  l o k . . ) ,  3

W lyifi tjgadllill: W y s ta w a  ś.viato*s^a w  C h icago, ń s t ę p  1 0  Ct-

KsiązKś medyczne
w  w i e l k i m  w y b o r z e  n a  ^ k ł o d z i e

w  k s i ę g a r n i

H. ALTEŃBERCA
L w ó w ,  H o t e l  f c l m r o p o D * 5x i.

— — w m — — — — — ł M M M — i— — i— — I ■■ 1  i — i i*  m T P m w g m i  ; i ) . »t7,«

POOCXXXXXXjOOC h /X X 5 0 0 0 0 0 0 C A  
RAFINERYA NAFTY X

i  F IB IC H A i S T A W IA R 8 K IE 6 0
U' C / t O J ‘k ó f C ć e  (p oczta  m iejscu) ( i

Awysela z n a n ą :

meekspiodująoą naftę salonową .
c e sa r sk ą  i inne, oraz w

O l e j e  mfclA&fr i i ->•e** e  X
do sm arow ania  m aszyn  w iertn iczy ch , p rzem y sło - ^  
w ycli i ro ln iczy ch  D la d o g o d n o śc i PT. od b iorców  

f ta k że  pojed yn czym i b eczk am i. Q

:xxxxxxx xxxxxxxxxxxxx»cxi/
;  *isŁaffi5S5a8SSsa&2K

4 złote, 18 srebrny cli Metlill, 30 dyploriuw hunorowycli i uznań.

Od daYMUi n/nan.v d ie t ;  cziio-koann t ś ro ­
dek ( w e ie r a n i i ) na wzuioeiiieuiH i sb  że­

rne śeit-^łMi i mięśni  lu d /k ie # "  r in ła .

P Ł Y N  K W I Z D Y
(Touristenlluid).

u ż i n u n y  >:« skufi .iein pi/i*z tu rystów , to -  
U i \ y  i ji-żÓ7covr uh w ' .mocll.Hli1' i odn< -

wierno Si-J )M wielki li j '0ilróż.i, 'h. 
Cena i  f l a s t k i  1 z lr . ,  p o i  f la s z W  60 cent.

Prawd/. iw . t y l k o cc.pov.yżs/ą m a 'k ą  
uiebruiiną ilu 11 u li y u i » “ c wszyftkich 
aut- hai-h. 
t i l ś w e y  «' ł a d

A n tek a  o b u o d o w u .  K o rn e  u b u r ę  p o d  W ie d n ie m .

:xxxx XXXXXXXXXXXXXXXXXX7\X
^ l a r s n e r a  X

filatelistyczna czekolada "
najlepsze! jakości.

W  k a ż d e j p aczce  5 -k iIo w ej są  1—2 b a rd zo  rz ad k i 1 m a rk i p o c z - X  
tow e. I in n e  g a tu n k i  c zek o lad y  i w sze lk ie  z n ie j w yroby  p o leca

pierwsza czeska fabryka.

wyroboiw cukrowych i czekolady b
A. M ARŚMEF? §

Praga — król. Wmohrady, „Pilzenka“ « 
Główny skład mają ^

Brandstadter i Singer
we Lwowie.

LXXXXXXXXXXXHX>OXXXXXXXXU

F a b r y k a  p l e c ó w  k u f l o w a  I i

JANI ŁEWlNSEIEBO
we Lwowie. — Kantor; ul. Kifińskiego nr. I.

Kaflowe piece i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota  
i majolika budowlana. — Płytki szam otow e na posadzki. — Rury 
szteingutowe. — Nasady na  kominy. — Mączka szam otow a. —

Glina ogniotrwała.

Gips prażony miałki . płyty g*psowe na ś c ia n k i , poleca jako spe- 
cyalnie swój fabrykat. —  Cem ent i inne a r tyku ły  budowlane.

Na sprzedaż  parcele pod willo i kam iem ce ,  oraz wille gotowe aa
K astelów ce we Lwowie. .1 0

Fabryka dachówek maszynowych

Ja na  lewinskieyo, Al. Oomaszewicza i Sp.
w e  L w o w ie , u l. J a n o W sh ^ .

Dachówki francuskie p ra s o w a n e , mające prócz podłużnych także po 
przeczne falce i podwójne nosy, n a tu ra ln e ,  dymione i terow ane — Cegb 
fasadowe prasowane. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach 
Rury drenowe o przekroju od 4— 16 cm.

tutek  cygaretow ych  l f a i r j l i  „ P o l o n i a 64 B u d o l f a  H e r l i c s k i  w  K r a k o w i e , u l i

Z Drukarni Lndowaj we Lwowie, pod .ar-ądew 8 t ,  Baylego.

Główne zastępstwo na Lwów:
A  k u  cl e  111 i c k a  1*
C e n n ik i i  p r ó b k i d a rm o  i  o p ła tn ie .  

Papi«r i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielika


